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Uf® 194 Kraków, 26 Sierpnia — Sobota Bok 1882,
, ,C zi»k“  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o,

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok

.Pocztą w państwie Ausfayaekiem..................................... ....
i* „ „ N iem ieck iem ...............................................
fe do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi

i państw należących do związku pocztowego . . .o

iły rc 
24 ztr. 
28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

n a l miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.innych państw należących do związku pocztowego'
' l e n m n e r a t ę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  o d  i n o  d o  o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu. — L is ty  

CKi  pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się naasyłaC franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne n ie o p ie c z ę to w a n e  me podlegają opłacie 

pocztowej'. — L i s t ó w  niefrankowanych nie przyjmuje się.
K tę k o p ism ó w  nadsyłanych nie zwraca si?.

CZAS
Administrates

P r e n u m e r a t ę  p rzy j muj ą*
  a „CZASU* w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscowa

księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.— O s* o s» e n Ia  (inseraty) przyjmuj *
• • 3 -"eisea wiersza drukiem drobnvm fDetitowvml za Dierwszv raz 10 cnt., za aazuy “ „„opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz iu cnt., _ im “ “ j  •“  -**• gg 

raz po 5 cnt. — S a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem droD y V 
cnt. za każdy raz. — K o łą c z e n la  d o  ,C ,zasaB (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t .  p.) P W 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowyc p 

? J ’ O k a z e m  pocztowym. -numeratorów. Należytośó uprasza się naprzód nadesłać przeaazem puuaiuw 7  x r -  t t

nrennmeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym składzie tytoniu • 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4: w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clśment 5; (prenumeratę P -„  
centy Kaczkowski, Faubourg fcoissonićre 33); w W iedniu pp. Haasenstein & Vogler V „ 2
burgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei ot. , 
K. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp., (tak 

w Frankfurcie nad Menem), M. Dukes Riemergasse 12.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z praesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na wrzesień . . . złr- 2’50
Od 1 tyrześ. do końca grud. 1882 złr. 8‘
Z gezesyłką pocztową w państwie 

‘̂ ‘“■“‘H&iemieckiem na wrzesień . . • 6 marek
Od 1 wrześ. do końca ’grud. 1882 20 „

MS?* Prenumerata liczy »Ię tył Es o 
od pierwszego do ostatniego Ania 
w miesiącu. KK9
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Kraków 23 sierpnia.

Przegląd Polityczny.
Brodzka Izba handlowo - przemysłowa wybrała 

wczoraj jednogłośnie p. Ottona H a u s n e r a  po­
słem na Sejm krajowy. Powróci więc znowu do 
Sejmu znakomity mówca i wyborny znawca spraw 

. , krajowych,
kiej. Dziennik Polski pisze:

Swiętojurcy przywaroWali tylko a nie zwinęli cho-
  rągiewki w sprawie wyboru poselskiego do Rady

państwa z okręgu gmin wiejskich Rohatyn - Brze- 
żany-Podhajce. Komitet Rady russkiej we Lwowie 
nie uznał pierwotnej kandydatury p. Leona Rosz- 
kiewicza i nie uznał też jego rezygnacyi na rzecz 
Romana hr. Potockiego. Dziś czytamy w Słowie 
proklamacyę tegoż komitetu, który stawia kandy­
daturę Aleksego F i j a ł k o w s k i e g o ,  włościanina 
i wójta z Tełacza, członka rady powiatowej pod- 
hajeckiej, i wzywa wyborców do jednogłośnego 
za nim wotowania w dniu 29go b. m. Tak więc 
hr. Roman Potocki ma kontrkandydata, tylko już 
cokolwiek spóźnionego, bo wybory wyborców zo­
stały tak przeprowadzone, że wątpić należy, by 
kandydat świętojurski mógł zrobić jaką dywersyę.
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Z sejmów krajowych w Anstryi dwa w tćj 
chwili obradują,, mianowicie sejm bukowiński i 
istryjski; pierwszy atoli z nich wczoraj lub dziś 
miał być zamkniętym. Reszta sejmu wkrótce się 
zbierze, lecz większa ich część obradować jeszcze 
będzie w październiku. Ponieważ, po sesyi sejmów 
nastąpić ma sesja delegacyj wspólnych w tym 
roku w Peszcie, przeto Rada państwa dopiero wli- 
stopadzie będzie się mogła zebrać. Rzeczą tedy 
jest wątpliwą, czy budżet na r. 1888 w porę za­
łatwionym zostanie.

Budapest Corr., wspominając o pogłoskach o 
podróży N. Pana do Włoch, pisze, że N. Państwo 
mają wprawdzie zamiar odwiedzenia królestwa 
włoskich, w najbliższych jednak miesiącach czeka 
N. Pana tyle zajęć w Anstryi i Węgrzech, iż pro­
gram prac i podróży został już ułożony na dłuż­
szy przeciąg czasu, program zaś ten nie obejmu­
je wyjazdu do Włoch. Skoro N. Pan poweźmie 
wkwestyi tćj podróży stanowczą decyzyę, nastą­
pi o tern zawiadomienie w formie autentycznćj.

Projekt reorganizacyi piechoty wygotowanym 
już został we wszystkich szczegółach, a nawet jak 
donosi Militdr Ztg, komendy otrzymały już rozkaz 
wydania potrzebnych zarządzeń, aby w pierwszych 
dniach września, zaraz po ukończeniu ć wiczeń dy­
wizyjnych i rozpuszczeniu na urlop żołnierzy po­
wołanych do szeregów 1879 roku, można było 
przystąpić do wykonania zamierzonych reform. 
Nowe pułki w liczbie 22 Które mają być utworzo­
ne z piątych batalionów dawnych pułków, mają 
do Igo października r. b. sformować się zupełnie 
tak, aby z tym dniem mogły już przyjmować re­
krutów. Pod względem administracyjnym batalio­
ny te na razie będą podlegały poprzednim swym 
komendantom pułkowym. Nowe pułki dopiero z d. 
1 stycznia 1883 r. mają uzyskać zupełną samo­
dzielność , gdyż delegacye i inne czynniki prawo­
dawcze będą musiały pierwćj jeszcze załatwić kwe-

styę kosztów połączonych z reformą. Galicya o- 
trzyma trzy nowe pułki, mianowicie pułk 89 zło­
żony z piątych batalionów pułków 9, 30, 55, 80, 
pułk 90 złożony z batalionów pułków 10, 40„ 45, 
77 i pułk 95 złożony z batalionów pułków 15, 
24, 41, 58. Siedzibami obwodowych komend uzu­
pełniających tych pułków będą miasta Gródek, 
Łańcut i Czortków.

Ministerstwo handlu, korzystając z kredytu u- 
dzielonego na ostatnićj sesyi Rady państwa, po­
czyniło odpowiednie kroki “celem zebrania dokła- 
dnćj statystyki przemysłowćj. Pierwotnie zamie­
rzało ministerstwo, jak donosi Presse, ułożyć tę 
statystykę na podstawie sprawozdań Izb handlo­
wych z r. 1880, te jednak okazały się niedosta- 
tecznemi i nie dawały rękojmi, że ułożona na tćj 
podstawie statystyka będzie dokładnym obrazem 
ruchu przemysłowego w r. 1880. Ministerstwo o- 
brało zatem drogę bezpośrednią, przesyłając wszy­
stkim Izbom handlowym arkusze z odpowiednie- 
mi rubrykami do wypełnienia i odesłania najpó- 
źuićj na dzień 1 listopada b. r. Arkusze te ułożo­
ne przez specyalistów zawierają tylko najważniej­
sze i najkonieczniejsze rubryki.

Zgromadzenie ludowe w Linzu zwołane przez 
dep. Schouerera na dzień wczorajszy, zostało, jak 
donosiliśmy,odroezonem. Dziś znajdujemy w dzien­
nikach wzmiankę , że w Linzu odbędzie się ono 
d. 24 września r. b. jako zgromadzenie nowego 
niemieckiego stronnictwa ludowego, na które przy­
być mają Schonerer, Posch i Schiiffel. Donoszą 
także, jakoby ze źródła wiarogodnego, że program 
znany nie pochodzi od Sehoaerera. lecz od wiedeń­
skiego stowarzyszenia niemiecko-narodowego i bez 
wiedzy tegoż został ogłosaonym.

Rada miejska w Tryeście uchwaliła 15,000 złr. 
jako dodatek ze strony miasta na koszta przyję­
cia N. Pana, który jak wiadomo przybędzie tam 
we wrzeŚDiu w celu zwiedzenia wystawy.

Namiestnik Tryestu bar. Depretis przyjechał do 
Wiednia celem ułorżenia stanowczego programu 
podróży cesarskiej do Tryestu.

Na e g i p s k i m  t e a t r z e  wojny rozpoczął s5ę 
wielki ruch, mianowicie A r a b i basza, spostrzegł­
szy się nareszcie, że wskutek wylądowania An­
glików w Ismailii, może być od Kairu odciętym, 
zaczyna opuszczać swoje oszańcowane pozycye 
w Kafr-el-Pauor. W tym celu wydał stosowne 
rozkazy. Tylko dwa pułki pozostaną tam, wido­
cznie dla zasłonienia odwrotu. Pochód swój krwa­
wo znaczy Arabi mordami i pożarami, które o- 
świecają drogę dyktatora Egiptu. Wojska egipskie 
z pośpiechem udają się w stronę zachodnią ka­
nału, a mają one na rozkazy* rozchodzące się 
z Domanhur trzy linię kolei żelaznej. Wystarczają 
one zupełnie do przeniesienia w 24 godzin armii 
Arabiego z Domanhur do Z a g a n z i g ,  miejsca 
leżącego frontem do zbliżającego się z Ismailii 
korpusu angielskiego. Energiczne jednak działanie 
wojsk angielskich może łatwo zniszczyć eały ten 
plan.

Do Pol. Corr. donoszą z Londynu: jenerał 
Wolseley przesłał wiadomość, że w obozie Arabiego 
wzrosło nieukontentowanie, wskutek czego wzmaga 
się dezereya. Wódz egipski widzi się więc zmu­
szony do skoncentrowania swych sił w Tel-el- 
Rebir, aby tam z Anglikami stoczyć usilną bitwę.

W  tej chwili otrzymaliśmyjdepeszę donoszącą o 
wielkiem zwycięztwie angielskiem w tern miejscu. 
Anglicy zajęli Tel-el-Rebir i wzięli do niewoli 
2000 jeńców.

Journal de Śt. Petersbourg pisze: Telegram Ti- 
mesa o zamiarach Rosjyi wkroczenia do Małej 
Azyi, jest wymysłem korespondenta i należy do 
dziedziny bajek tak samo jak wiadomość, że Ro- 
sya zrzekła się przypadających rat z kosztów wo­
jennych, które ma płacić Turcya.

Lord Granville rozesłał okólnik * donoszący o 
rozpoczęciu kampanii w Egipcie; w nocie tej 
daje on uspakajające zapewnienia. Naczelnik kon­
serwatystów*. Northcote * w przemówieniu do de- 
putacyi robotników*, oświadczył, że obowiązkiem

stronnictwa konserwatywnego jest nie przysparzać 
rządowi kłopotów, ale powinno o ile można po­
pierać go.

Nowy kierownik ambasady p. Nelidow, wręczył 
listy uwierzytelniające Sułtanowi. N. f r .  Presse za­
pisuje pogłoskę, jakoby Rosja korzystając z po­
łożenia, miała zaproponować Turcyi zaczepno~od- 
porne przymierze.

W sprawie K o n w e n c y i  t . u r e c k o - a n g i e l -  
s k i e j ,  zajmujące odebrała N. f r .  Presse wiado­
mości z Konstantynopola. Otóż Sułtan nie mogąc 
znaleźć wyjścia z trudnego położenia, udał się po 
radę do Berlina, zkąd mu odpowiedziano, że Porta 
powinna za każdą cenę porozumieć się z Anglią, 
bo to porozumienie może jedynie zniweczyć plany 
Rosjyi, czekającej tylko na sposobność, aby za­
brać Turcyę azyatycką. Sułtan nakazał więc Sai- 
dowi baszy'rozpocząć na nowo układy z lordem 
Dnffaurem. Mimo jednak wszystkich wysileń i kon- 
cesyj układy idą bardzo ciężko, ambasjador an­
gielski bowiem utrzymuje, że wobec rozwinięcia 
się ju t akcyi wojennej w Egipcie, musi on stać 
twardo przy dawnych żądaniach. Said Pasza, jak 
donoszą, nie traci jeszcze nadziei. Błogosławiony 
kto wierzy! móżnaby słusznie powiedzieć.

Projekt turecki do konwencyi wojskowćj z po­
prawkami zaproponowanemu ze strony angielskićj, 
przedłożony wczoraj radzie ministrów, brzmi jak 
następuje:

1) Pierwszy kontyngeus wojsk tureckich ma 
wynosić 6000 żołnierzy. Porta zażądała, aby jój 
wolno było wysłać do Egiptu dalszy transport 
wojska za poprzedniem prostem porozumieniem 
się z Anglią; Anglia żąda, aby dalsza ekspe- 
dycya wojsk tureckich tylko za obopólnem zezwo­
leniem obu mocarstw mogła nastąpić.

2) Port» zażądała, aby wolno było wojsku turec­
kiemu wylądowywać w Aleksandryi, Port-Said i Su- 
ezie; Anglia zaś obstaje przylem, aby Wujska turec­
kie wy lądowy wały w Abukir, Rozecie i Damiecie-

3) Porta zażądała, aby wojska angielskie i tu­
reckie równocześnie ustąpiły z ziemi egipskićj, 
z tem jednak z zastrzeżeniem, aby wojska ture­
ckie mogły w razie potrzeby przedłużyć swój po­
byt w Egipcie. Anglia żąda równoczesnego ustą­
pienia obu wojsk bez żadnych zastrzeżeń.

4) Obroty strategiczne będą wykonywane za 
porozumieniem się obu komendantów. Anglia zga­
dza się na ten punkt.

5) Na żądanie Porty, aby jeden z oficerów tu­
reckiego sztabu jeneralaego dodanym był do boku 
komendantowi angielskiemu, tudzież aby jeden 
z oficerów angielskiego sztabu jeneralńego doda­
nym był do boku komendantowi tureckiemu, zgo­
dził się rząd angielski.

Rada ministrów przyjęła w zasadzie na przed- 
wczorajszem posiedzeniu ten projekt, obstaje je­
dnak przytem, aby wojska tureckie mogły wylądo­
wywać w Aleksandryi, Port-Said i Suesie, 'tudzież, 
aby im wolno było przedłużyć w razie potrzeby 
swój pobyt w Egipcie, nawet po ustąpieniu wojsk 
angielskich.

Lord r-ufferin i minister spraw zagranicznych 
konferują nad punktami spornemi. Utrzymują, że 
Porta w końcu przyjmie w zupełności poprawki 
angielskie.

K s i ą ż ę  C z a r n o g ó r s k i  wydał następującą 
proklamacyę: „Szanując tradycye moich przodków, 
oraz powodując się osobistemi i państwowemi 
względami, odjeżdżam w tym tygodniu do Rosyi, 
celem powitania młodego Cara wielkiej i potężnej 
Rosyi, i spadkobiercy niezapomnianego przyjaciela 
mojego domu i Czarnogóry. Polecając mój uko­
chany lud opiece Wszechmocnego, polecam księ­
żnie Milenie i radzie stanu, aby mńie podczas 
nieobecności w wykonywaniu mojej władzy ksią­
żęcej zastąpili." Cetynia 22 sierpnia. Mikołaj.

Monde pisze: Donieśliśmy niedawno, że ńun- 
cyusz iMsgr C z a c k i  zachorował na bronchitis. 
Obecnie możemy zawiadomić czytelników, że w cho­
robie nuneyusza nastąpił pomyślny zwrót, który J

pozwala się spodziewać szybkiego wyzdrowienia 
dostojnego pacyenta.

Otrzymujemy z poważnego źródła nastę­
pujący list, zawierający nader ważny i zaj­
mujący, pierwszorzędnej historycznej warto­
ści dokument.

Wiadomo powszechnie, że w niedalekiej prze­
szłości, a zwłaszcza w ostatnich latach panowania 
cesarza Aleksandra ligo , opinia publiczna zajmo­
wała się pilnie pogłoskami powtarzające mi s:ę u- 
stawiczpie, podług których Rosya miała wejść na 
tory konstytucyjne. Wysuwano'naprzód kilka na­
zwisk znakomitych ludzi, którzy mieli być zwo­
lennikami reform, a później jeszcze utrzymywano 
z naciskiem, że nowy władca Rosyi ma zamiar 
inaugurować swoje panowanie nadaniem konsty- 
tucyi. Te piękne jednak projekta nie sprawdziły 
się, a słynny ukaz z miesiąca maja 1881 r. stwier­
dził raz jeszcze w sposób wyraźny nienaruszalność 
praw autokratycznych Cara. Nie zaszkodzi tu po­
wrócić jeszcze do tych pogłosek, które nie po­
szły w zapomnienie, i (wykazać, że uporczywość, 
z jaką się one powtarzały, miała swe źródło 
w sferach rządowych, gdzie sprawa ta znalazła 
gorących obrońców.

W tej sprawie udzielono nam sprawozdanie z po­
siedzenia rady ministrów, które się odbyło 8 (20) 
marca 1881 roku. Autentyczność tego dokumentu, 
który rzuca nowe światło na ówczesne wypadki, 
nie może być podana żadną miarą w wątpliwość, 
a pragnąc już z góry zastrzedz się przeciw wszel­
kim zaprzeczeniom, które niezawodnie się pojawią, 
możemy stanowczo oświadczyć, że dokument ten 
został nam udzielony przez jednego z ministrów.

Oto dosłowna treść tego dokumentu nazwanego 
przez samego autora:

W y ją tk ie m  n iew ydanych  pam iętn ików  
byłego m in is tra . (Extrait des memories inedits 
d’un ex-ministre).

Po długiem wahaniu*, Aleksander III* postano­
wił zwołać dnia 8 (20) marca 1881 roku*, wielką 
radę ministrów, celem poddania dyskusyi projektu, 
którego inieyatywa wyszła od hr. L o r  i s - Me l  i- 
k owa.  Chodziło mianowicie o to, czy należy przy­
jąć lub odrzucić projekt zwołania tak zwanego^ 
„Komitetu redakcyjnego" (ComiU de Redaction), 
powstałego z wyborów, w którymby zasiadali re­
prezentanci różnych warstw społeczeństwa. Posie­
dzenie to , oczekiwane z wielką niecierpliwością, 
odbyło się pod przewodnictwem samego Cara. Na 
początku odczytano następujące trzy dokumentu:

1) Raport hr. Loris-Melikowg w sprawie zwo­
łania'Komisy i, któraby przedstawiła swoje wnioski. 
Na; tym dokumencie cesarz Aleksander II napisał 
własnoręcznie te słowa: „Zgadzam się zupełnie." 
{Je suis parfaitement d’accord).

2) Ukaz do senatu rządzącego podpisany przez 
cesarza Aleksanda ligo dnia 1 (13) marca o go­
dzinie l i 1/ż rano,

3) Ten sam ukaz przygotowany przez hr, Loris- 
Melikowa na dzień następny aby go nowy Cesarz 
mógł natychmiast podpisać.

Po odczytaniu tych dokumentów, Cesarz zawez­
wał członków Rady, aby wyrazili zdanie o wnio­
skach hr. Melikowa. Najpierw zabrał głos p. Po- 
b i e d o n o s c e w  w następujących słowach:

„Uchylam czoło przed wolą zmarłego Monarchy, 
ale ośmielam się twierdzić, że wobec smutnych 
wypadków na które patrzymy, byłoby użytecznem 
odłożyć do lepszej przyszłości wykonanie projektu, 
który nam został przedłożony. Mojem pokornem 
zdaniem, ukaż podobny, zawierający tyle nowych 
a dla nieoświeconego ludu niezrozumiałych rzeczy, 
może tylko przyczynić się do podburzenia umy­
słów. Jesteśmy obecnie świadkami zbyt silnej fer- 
mentacyi w łonie społeczeństwa; należy ją  po­
wstrzymać za pomocą silnej ręki. Naród oczeknje 
od nowego władcy, działania energicznego, które- 
by wżmocniło administracyę chwiejącą się już na 
swych podstawach. Należy'się więc wystrzegać 
wszelkich środków, które pozwalając społeczeństwu

na dyskusję nad przedmiotem, o którym dotąd roz­
prawiać nie było wolno, przyczyniłyby się tylko 
do uszczuplenia świętej władzy cesarskiej. Jedy­
nym przewodnikiem ludu na dobrej drodze jest 
duchowieństwo. Nauczyciele szkół świeckich są 
przesiąknięci nihilizmem, jak wogóle wszystkie 
osoby będące w bezpośrednim stosunku z ludem. 
Jedynie duchowieństwo uczy lud wierności wzglę­
dem Boga, Cara i ojczyzny. Skoro więc ducho­
wieństwo zobaczy, że władza Cesarza wypływa 
z instytucyj zawiłych i dla niego niezrozumiałych, 
przestanie mówić ludowi o Carze, a wtedy lud go 
zapomni. Dodam jeszcze jeden ^wzgląd, którego 
iatwo zrozumiecie w i e l k ą  d o n i o s ł o ś ć :  Jeżeli 
nadacie nowe instytucye, nie podobna będzie wy­
kluczyć prowineye zachodnie, a wtedy dzieło rU- 
syfikacyi, które mimo postępów widocznych, dale- 
kiem jest od ukończenia, tym sposobem będzie 
wstrzymanem; a zatem już teraz przewidzieć 
można, że skutki zmiany systemu są niebezpieczne 
dla jedności Cesarstwa i dla naszego w tych pro- 
wincyach panowania.

Minister M a k ó w  prosi Cesarza o pozwolenie 
niebrania udziału w dyskusji. „Tydzień zaledwie 
minął — powiada — od chwili, kiedy złożyłem 
przysięgę na wierność Carowi wszechwładnemu, a 
projekt przedłożony nam depcze nogami prawa 
najświętsze samodzierżstwa. Nie pragnę, wyrażając 
się w ten sposób, wzbudzać nieufności w autora 
projektu, ale miałbym się za krzywoprzysiężcę, 
gdybym brał udział w dyskusji nad środkami, 
których celem jest zakreślenie granic wszechwła­
dzy mojego Pana.*

Hr. L o r i s  M e l i k  o w drżącym od wzruszenia 
głosem zbija arguments poprzedniego mówcy. 
Projekt reform uzyskał uznanie zmarłego Cesarza, 
a obecny Cesarz zezwolił na dyskusję nad nim. 
Projekt nie zawiera nic, coby miało ńaTcelu ukró­
cenie władzy monarszej. Nie wzrósłem w kance- 
laryacb, ale w obozie i na polach bitew. Gdybym 
spostrzegł u kogo zamiar ścieśnienia władzy Ce­
sarza, pierwszy napiętnowałbym takiego. Wszystkie 
sprawy, które mają być przedłożone „K o m i s y  i 
R e d a k c y j n e j " ,  zostały opracowane w biurach 
różnych ministćrstw, a nie w łonie ziemstw. Po­
zwólcie więc, niech te sprawy ujrzą światło dzien­
ne, i niech nad niemi rozprawiają wolni wybrańcy 
narodu, a nie płatni urzędnicy! .

M a k ó w ,  chcąc usprawiedliwić swoje zdanie, 
wskazuje na rozkiełznanie (!) prasy, która sądzi, 
że zadaniem instytucyi Komisji Redakcyjnej ma 
być żądanie zaprowadzenia kónstytueyi.

Hr. L o r i 8 M e 1 i k o w , stając w obronie dzień - 
nikarstwa, dowodzi, że dzięki jemu wprowadzone 
zostały tak zwane rewizye, dokonywane przez se­
natorów. Dziennikarstwo także pierwsze zwróciło 
uwagę na bezprzykładne i zbrodnicze marnotraw­
stwo dochodów państwa; ono to odkryło owe nie­
słychane przeniewierstwa; ono wreszcie stało się 
najwierniejszym stróżem praw, piętnując z od­
wagą tych, którzy je gwałcili.

Ks. L i e v e n  uważa autokracyę za arkę świętą 
ludu rosyjskiego i w słowach "pełnych liryzmu 
błaga, aby nie podnoszono na nią świętokradzkiej 
ręki.

A b a z a  wygłosił świetną mowę. Opierając się 
na historyi ostatnich dwóch wieków, dowiódł, że 
Aleksander II prowadził tylko dalej dzieło rozpo­
częte przez poprzedników, tj. Piotra Wielkiego, 
Katarzynę II i Aleksandra I. Następnie mówił: 
„Słyszałem właśnie zadziwiające oskarżenie. U- 
trzymują bowiem niektórzy, że wniosek hr. Meli­
kowa osłabia idee monarchiczne. Żałuję tych, któ­
rzy podzielają to zdanie, ale mnie to nie zadzi­
wia. Jest wiele osób, które znając powierzchownie 
tylko nasze reformy, nie są zdolne zrozumieć ich 
ducha. Presja, którą biurokracya na nas wywiera, 
jest tak wielką, my jesteśmy tak do niej przy­
zwyczajeni, a ona ma taki olbrzymi wpływ na 
nasze wychowanie i kierunek naszych myśli, że 
każde słowo otwarcie, głośno i jasno wymówione 
przez wybrańców narodu, strachem nas ogarnia i 
formalnie odbiera nam przytomność. Słyszałem 
także, że obecnie nie pora do dyskusyi nad po- 
dobnemi rzeczami! A kiedyż, śmiem zapytać

ttnie

(141

niem

N O W E L L A .

(Ci%g dalszy).

XVI.

m
w ie
owne
e za-
in«*
»zwa- 
m ». 
fiode- 
;elkje 
lęi*  
i na 
o za-

lawa-
2-48-)
i»
none*

Izydor sam został teraz w pokoju. Serce jego 
biło żywiej, wszystkie nerwy były podrażnione. Od­
wiedziny dzisiejsze naprowadziły go na różne, nowe 
myśli, a w sercu jego wzbudziły dawne marzenia. 
Z całym czarem stanęła przed nim postać kobiety, 
o której tyle nocy przemarzył. Krótkie, lecz wy­
jątkowe dzieje tych marzeń, zakończonych kata­
strofą, przesunęły się jaskrawo przed jego oczyma. 
Było w nich tyle czarodziejskiego uroku, taka o- 
durzająca woń wiała od nich, że mimowolnie cią­
gnęło go całą siłą do tych roskosznych, ale nie­
stety niknących już obrazów!

Była nawet nadzieja przytrzymania tych obra­
zów. Marzenia mogły się stać rzeczywistością. 
Szczęśliwszy jego adwersarz sam popsuł sobie le­
pszą sytuacyę. Wyjątkowa bojażliwość jego, jakiej 
njgdy niepodlegają szlachetniejsze natury, posu­
nięta aż do zrzeczenia się widoku narzeczonej, 
nie robiła z niego wcale bohatera. Ranny jego 
przeciwnik zyskał wiele na obecnem z nim poró­
wnaniu, jak to nawet wyraźnie zaznaczył był sam 
markiz Paolo ....

Była-to właśnie stósowna chwila do akcyi. Mógł 
prawie na pewno liczyć, że przy tak szczęśliwym 
dla niego zbiegu okoliczności, gwiazdą- jego szczę­

ścia stałem światłem zapłonie r że bez trudności 
zajmie opuszczone stanowisko przepadłego narze­
czonego. Należało tylko z tego położenia korzy­
stać. Doktor Bartolomeo, choć żartobliwie, wska­
zał mu sam tę drogę.

Takie myśli snuły się teraz po jego rozpalonej 
głowie. Pieścił się niemi i rozkoszował w nich. 
Nie trwało to jednak długo. Szybsze uderzenia 
serca ustawały powoli, rozigrane nerwy wracały 
do swego normalnego stanu. Powoli bladły kolory 
jaskrawych obrazów, a natomiast tworzył się przed 
nim widok cichego, z spokojnem oświetleniem u- 
stronia. Oddychał wonnem, lecz nie tak skwarnem 
powietrzem. W tem zdrowem, a jednak ciepłem 
powietrzu traciły dawne obrazy coraz więcej barw 
swoich, aż wreszcie wypełzły zupełnie, zostawia- 
wiająo na swoje miejsce zimne, białem wapnem 
tynkowane ściany!...

Jeszcze po jego twarzy przebiegał czasami ru­
mieniec gorączkowy, jeszcze uderzenia serca nie­
spokojne groziły powrotem dawnych mar gorą­
czkowych. Pokonywał to wszystko siłą woli, brał 
rozum i chłodniejszy rozsądek na pomoc, ale to 
wszystko jakoś niepomagało. Trudno było zapo­
mnieć odrazu tego, czem żył przez tyle tygodni i 
co przez cały ten czas stanowiło całe szczęście 
jego.

Obejrzał się za jakąś pomocą, za jakimś środ­
kiem , którymby mógł wzmocnić słabnącą wolę, a 
działać uspakajająco na serce wzburzone. Obejrzał 
się wokoło, ale w pustym pokoju niebyło nikogo, 
ktoby mu mógł przyjść z pomocą. Żadnego przy­
jaciela nie było, któremu mógłby się zwierzyć 
z tem, co nurtowało teraz w jego sercu i w gło­
wie . . .

Spojrzał jeszcze raz wokoło siebie, czy nie ujrzy 
przynajmniej blisko - siebie jakiej książki^ którą

mógłby się rozerwać. Książki, przysyłane w szczę­
śliwszych chwilach przez Anareę, leżały zbyt da­
leko, za to prawie przy nim kźały małe różowe 
liściki z nieregulamemi literkami Maniusi.

Listy te od niejakiego czasu nie były otwierane 
i walały się teraz między lekarstwem na małym 
stoliczku. Szczebiotliwe słówka roskosznego dzie ? 
cięcia leżały zamknięte nieubłaganą pieczęcią. Ska­
zane były na wieczne milczenie, a nawet na nie­
chybną zagładę. Po jego wyjeżdzie zimna ręka 
posługacza wyrzuci je przez okno do morza. Nie­
jaki czas będą się unosiły na wierzchu fali, potem 
opadną na dno wiecznej niepamięci.

Taki los groził owym liścikom rożowym, o które 
niegdyś była Andrea zazdrosną.

Do tych liścików wyciągnęła się teraz ręka Izy­
dora Była to jedyna rozrywka, którą teraz mógł 
ręką z swego łoża dosięgnąć.

Wziął je i Zaczął czytać. Czytał jeden po drugim.
Z początku igrał przy czytaniu lekki uśmiech 

po jego twarzy, potem malowała się na niej coraz 
większa powaga, a w końcu jakieś głębsze zamy­
ślenie osiadło na jego czole. Czytał je kolejno po 
kilka razy. Mała szczebiotka byłaby skakała z ra­
dości, gdyby widziała z jaką uwagą i z jakim 
trudem rozsnuwał te krzywe literki. Szczebiotanie 
to zakrawało czasem na śmieszne, bo mimo wszel-: 
kiej powagi uśmiechał się czasem czytający.

W liścikach tych mieściło się zapewne wiele’ 
owych cichych, szpitalnych obrazów, na które Izy­
dor tyle lat patrzał, było zapewne coś o ojcu i 
nieuniknionej czekoladzie, którą zwjkł w [kieszeni 
przynosić, o kotku amorku i o cioci Jó z i, jak 
zwykła starszą swoją siostrzyczkę nazywać.

Wszystko to czytał Izydor z uśmiechem i po­
wagą, a gdy listy na bok odłożył, zapadł w głę­
bokie zamyślenie.

Przecież mała szczebiotka nie powierzyła mu 
żadnej domowej tajemnicy?...

XVII.
Dwa tygodnie minęło od tego czasu. W salonie 

palazzo vecchio siedziała Marchesa, jak zwykle, 
przy stoliku, zajęta jakąś kobiecą robótką. Przy 
oknie siedziała Marchesana i zamyślonem okiem 
błądziła po falach wody, po których przesuwały 
się czarne gondole. Była czarno ubraną, krucze 
włosy niedbale spadały na ramiona. Do salonu 
wszedł teraz szybkim krokiem markiz Paolo.

— Dobra nowina — rzekł zaraz przy progu — 
odszukano zaprzepaszczonego oblubieńca!

— Jest signor Sacco ? krzyknęła z gorączkowym 
ruchem Marchesa.

Andrea siedziała jak dawniej przy oknie. Sło­
wa markiza nie sprawiły na niej żadnego wraże­
nia. Nie ruszyła się wcale.

— Cóż to, Andreo, zawołał stryj, czyś nie sły­
szała com powiedział ?

Andrea zwolna odwróciła się od okna.
— Przepraszam stryja, ozwała się głosem bez 

dźwięku, byłam tylko zajętą obserwowaniem kilku 
gondoli, na których, jak mi się zdaje, jechało ja­
kieś wesele.

— Teraz już możesz myśleć o wlasnem we­
selu.

Andrea chciała się uśmiechnąć, ale twarz jej 
drgnęła tylko jakimś ruchem spazmatycznym.

— Zgadnij, kto ci odszukał twój skarb zagi-: 
niony? — mówił dalej markiz Paolo, głaszcząc 
siostrzenicę po twarzy.

Andrea odpowiedziała na to niemem spojrze­
niem.

— Zbawcą twoim jest... conte Amadeo!

Andrea drgnęła.
— Teraz wiesz —- mówił dalej z uśmiechem 

markiz —- komu jesteś winna wdzięczność!.. Do­
bry chłopiec, ale goły jak derwisz!

— I gdzież on go wynalazł?— zapytała Mar­
chesa.

— W stolicy febry, na wyspie Burano. Siedział 
w chatce rybaka, do której nie byłby się wejść 
odważył najśmielszy ajent policyjny. Amadeo le­
dwo go ztamtąd wyciągnął.

— Dzięki Bogu, że cała ta katastrofa szczę­
śliwie się zakończyła — dodała z westchnieniem 
Marchesa.

— A teraz — zakończył markiz — może An­
drea znowu ubierać się w ulubiony swój kolor 
czerwony, bo od czasu ucieczki swego zwycięzcy 
chodziła zawsze w czarnych sukniach.

Andrea na to nic nie odpowiedziała.
Zapanowało głuche milczenie.
— A co się dzieje z doktorem Izydorem? — 

zapytał po niejakim czasie markiz Paolo.
— Odjeżdża w tych dniach do kraju — odpo­

wiedziała Marchesa.
Andrea poruszyła się niespokojnie i schyliła się 

szybko do ziemi, aby podjąć bukiecik z bratków, 
który jej z ręki był wypadł. W tej chwili otwo­
rzyły się drzwi, a do pokoju wszedł teraz signor 
Sacco.

Markiz krzyknął żartobliwie, Marchesa z go­
rączkowym pośpiechem podała mu rękę, a Andrea 
powitała go uśmiechem gorżkiej ironii.

J an Zacharyasiew icz .

(Dokończenie nastąpi.)
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_ I wnątrz domu pod L. 13 przy ulicy Długiej, wła­
sności p. Bakałowicza, powstał pożar. Pogotowie 
straży pożarnej udało się natychmiast na miej­
sce wskazane, gdzie przybywszy przekonało się, że 
zapaliła się ściana drewniana w mieszkaniu stola-

się początek: resztę dopełniły kwesty i skład- jeszcze pożary. Wczoraj po południu w domuprzemówieniu przystąpiono do głoso- n ^ W s ł ą , ! i^ t e j  p l e ° b l n i i U  k * ^ ® - -  •
_•.. . . . .  . . .  I choroba nie zmusiła mi t,oP°aZ01 : „ „C!!,Ż a I * znajdiiie się uderzającą.

lina w nadwiślańskie | miot szczc 
Jm naprzód,z którym krótki do 
neryżu, a chcć ten |  swojej dłu

Z a ś

Hr. A d l e r b e r g ,
Hr. L o r i s  M e l i k o w ,  
Hr. M i l u t y n ,
Hr. W a ł u j e  w,
P. A b a z a ,
P. G i e r s ,
P. N a b o k o w,
P. S a b u r o w ,
P. S o l s k y .

p r z e c i w  p r o j e k t o w i :  
Ks. L i e v e n ,
Hr. S t r o g o n o w ,
P. P o s s i e t ,
P. P o b i e d o n  o s c e  w, 
P. M a k ó w .

wytchSenia i™?gfS brata^O t W pra*7 a  ^ ^  ''C o S c^gnJoT egT sanoczanina w nadwiślańskie I ^  ! P° ,atach kilkn był Wasztór i*kćśeiołek!pmd-1 p.od . V  9 ,Przy nIicy Długiej* P.r Kalisza, zapalTła

k°. 1 P .Ó Ł S  t a Smn i U” pW - ^ mó . A Iwewnątrz niezupełnie jeszcz- zrob*eP?a’ a l '  y '? * W ko” ™ e

Przed życiem czuję nie przed śmiercią trwogę, 
Bo takie światy widzę tam przed sobą,
Ze mi ten ziemski grobową żałobą.
I  tem umieram, że umrzeć nie mogę.

gieii stłumiono.
której osiadał patrzaf na W is ^ P n a  Sando*IHA°r̂ Lł!!!.any ®z.dobione figurami świętych n a | ~  Inżynierya wojskowa odbywała wczoraj popo- 
irz, a ten swojemi staremi mnrami mówił mn L,® i  ,era“  z takiem karaniem  i sm a- |łndnin ćwiczenia ogniowe za rogatką Warszawską

otwarłem polu przy zachowaniu wBzelkich środ- 
ostrożności ze względu na licznych widzów 

"Wysadzano tak lontami jak iskrą elektry- 
mosty, budynki, kolej żelazną, różnego 
ojami. Publiczno^ miała pierwszy może

tu z czerwonej cegły, którą "widać La ubo-1 t y c h l  n o l a k i 7 r n T ^ ^ ,eJ świę-J^a.z ^osobność przyjrzenia się strasznym skutkom
czu za miastem, pod jego sklepieniem nagrobek żbioni S b d b ^ ^ k?6f ^  kkk stra-

sama lato razy wzory co naiszlacbetniAiai^ó^oSo*6! 3

co patrzeć umieli, promieniało na zewnątrz dzi-i mierz 
wnemi blaskami świętości i - - l mierz

I duszę wybraną i gorejącą 
żyła widocznie w niebie więcej

swojego B* 2 tiU o l L Z l o l * 1 n ie e p m ł “ ' ^ e  n o l ?  “ ea“e.udz«  o P ^ o sza łe  miastebzko; J W “ I" *  J ^ j Si k° ' l r ^  budynki, kolej żelazną, ró
wszvstkiem co mówił i m M  „ . ’T w  ,, P° 8t“ dominikanów poniosło śmierć męczeńska w t^m n  w zamalowany freskami, w absydzie Matkę rodzaJn nabojami. Publiczność miała pierwszy

słowa śtej Teresy, które Krasiński wykłada:}

Cesarz podziękował ministrom i stwierdził, że 
większość 9 głosów oświadczyła się za zwołaniem 
komitetu wybranego przez naród celem dyskusyi 
nad sprawami państwowemi. „Podzielam — dodał, 
monarcha zdanie większości i życzę sobie, ab y | Spotyka się przecież na tym świecie cnót wi«l« I .  2

az tyczący się reform został ogłoszony pod pa-1 • ludzi, których się ma za wysokich bardzo dn | WDia°yi 
tronatem mego ojca, któremu się należy inieyatywa I akonałych, świętych, przez miłosierdzie względem 8 
tych reform. Poczem uścisnąwszy rękę hr. Loris | bliźnich czy poddanie względem Boga nrzez mertwo I - I  
Melikowa, podziękował mu serdecznie, a zwraca-17  przeciwnościach czy przez wyrzeczenie sie s ic -1 ̂ C* 3 
jąc się do wszystkich ministrów, powiedział, ż e |b ie : ale gdyby powiedzieć przyszło kto ze zna-In”  ’ 
p osi ich, aby osobiste przekonania podporządko-1nyeh nam ludzi wyobrażał w sobie naileDiei Mi I*1” 1 
wal, ogólnym interesom i dobru Rosyi. |łość Boska n a iczy sL a. nd . 1 X 3 !  “ J:®P^ ' I  ?ne?°

, te.m. skończyło się to pamiętne posiedzenie
ady mi"’"*-x— n — ,IJ -̂- • -

wiadomo

. . .  * * J  ( t  Mil** |
żej, na prawym brzegu Wisły, typowy polski kraj­
obraz " '">■>•“ 1 — 1 — ' ■’ i
lasów

Śm ierć w wagonie. W drodze ze Szczawni- 
przed samą stacyą kojejową w Tarnowie umarł 

w wagonie rosyjski radca stanu z Odesy Jan 
Zwłok, zmarłego dnia 22 b. m. odwiezione 

3-«zostały koleją na Podwołoczyska do Elizabetgradu

Irego przykładów móżnaby o p ó w iad aćT ez liW  ajw raeaiM v^r* '1 7 ' 6BZv  86 v7 chodźc6w isiraehckich 
się do wszystkich ministrów. noW iedziafTe I bie*: ale e d v h T 8, e'  1̂a? ża> «*&. * ludnośefa. która w ^ W  I 2 S J S . ' Wy? ajL 8A ^ rze®z? .najPro?t8z%. N * w y : |d o  Brodów. * * przej0eha,° P^oz Oświęcim

Rosyi. '  ;  IMÓ B o r t ,  ^
»»vuwj,iu Bię 10 pamiętne posiedzenie I  zatopioną w niebie i do niee-o daźaca u ? .razei“  trańało mu do upodobania i do w y-lrośle w nknli™ i .P“8zcza od-1 dla powszechnego użytku.

wLdyr>™ni8trÓW’ Co PóżnieJ nastąpiło —  każdemu dymu z ofiarnego ołtarza, to trzebaby obliczywszy U  działa^Jrzy^em nŁ^na^zm ^ ł s t^ ° P ^ 8zczyźuier U y ,  trzy domy dom inikańskich^T ercya^W ™ ™  L w  W  t ,eatrze. Sk?rb k a . donosi' Gaz. Naro-
się dobrze przyznać, że ten rodzaj duszy, ten sto zmieraie c z u ł 7 i ^ n v  artJ8tyczny me- czywistości zaś mało po za swoją T o l ic a T n a n e l f m W  ? i " "  - ryj f “ich zaProw8d^ n o  różne

K O R E S P O N n m r Y A  m « l  „  I ” . co »« niej j o t ,  ludźmi, m rim ę t.-  ^ c o ' k f i “£ 'i ZJ ? '5 m W  Z k *  r t n 1* ? *  » W i.lo .s i i o „k o m icach . J » ’t  to "a Z y -  .  ~  W lJ .Ispońskios., U y ,  T.r .6 to
U v n l b d r U I I I J L I i b T A  „ b £ A S U .  Imi „ I I ? !  P -ZwZ ? ° P  ?tworzonemi '  urobione-1były głównie kierunki iego ^ M k i ^  u ? 7 1wlstość wiefeu XIX poetyczną fikcyą przeniesiona w sugawa’ “a®zeIny wódz armii japońskiej, przy-

lU .^ąX y.1SŁ!Łg-aŁ 3Ł3g*JŁ.4g!ay' ^ » . ' £ S
*  donoszą dzienniki, zawiesiło swą działalność

I s c h l  22 sierpnia.

□  Cesarz wyjechał wczoraj wieczorem do Wie- na czas nieograniczony.
R estauracya polska ma niebawem być zało-

VJ  do^ws^ystlic^wTększych .autor.ów | P^any przesłał Pol X ? LeszczyńŁiemu w m a - |ź?“ą T  Detersburgu''ze s łu żb ą ,^ćfo aV n riT d id « i-

i gwar mioiski saesynaia J L 2 P T S L *  i S S I S . W  * « W . M I re m ew am r.d l, Świeckich bo. o b .3 ie “  t r t ^ J t o ™  i . ^ 2 ? “2 ? "  H *  ! - « »  W . « " «  i pobożnych Snrseb W alce,i "* 1? * » * * « « .  P ”  J "
,  Lałoby się ledwie pani w całej Koronii i Lihrie zrara Ł " L POi J a ,,‘S «"»aliwej operacji, która I W ia flo m o śe t p o lic y jn e . Strai palie,ja.

> b e d w  iscb ln  Znają go ,n w S y ^ , H t a l f  e f c  S i U S j i -Iprzerwie wróciło złe, cierpienia przechodzące ^o-1ff° z Kongresdwki, K aro ia^o w aek fe^Jd h efa^M ?

z familią do końca sierpnia.
Spędzający tu lato Egipcyanie, po większej 

ści zamożni Grecy, zaczynają powracać do ~
Miałem sposobność rozmawiania z wielu
0 sytuacyi w Egipcie i przekonałem się, że
scy jednogłośnie chwalą rząd angielski i mocno lich nnincianh' k i  i r " n  * *, ■ uiuoiona i
są zadowoleni obrotem, jaki rzeczy wzięły. Naj- Bernard £ d v  5 f  nbyć •Ś ty / ™ 8zek> alb» śty raźniejsze na 
lepszy los powiadają, jaki mógł spotkać Egipt, tnralnie afe fakieś o n ^ l J  Y  Prz7bIl*eniul na- Symbolika chrześciańska

y d S l ^ ó T t o i . ' 0 k tór,m  dv 7 P  ™  m x - M  -

'nogli, ' S s z K i e l S 6™ ^  M " io w ie c z n ,

1 7 C H  ,f kCyi Wojennej- 0  konwencyi z ’
obecnej sytnacyi!"6 *  * “ " ni « *  " - I Z ń r t B  * .  jednnk Nie pńe'« ^  ^ Ik o  WkopHmiennyeb ml-

"  miałoóc i pobłażliwość (choć i tych miał w iele\ K  w • 7  j  ’ Przedwieezne druki pol-- » A nr7A7 ,nnplno „a ^ m af wieiejl skie obok pism Dervodvcznvch • „o Ar,;o— u

mi wizytowemi, notatkami, kwitem rosyjskim i ró" 
- J . — -  i ,  T  dor0biaz^ ,ni damskiemi, którą wczoraj zna-

zawodzie ż o ł n i e - 1 Lw Sukiennicach Filip Sokół, wyrobnik z Pę-

T e a f i*  L e t n i  ( o p e r e t k a  l w o w s k a ) .
Repertoar teatralny,

I *  ■ofeoię 26g°: Z powodu słabości p. Skal’ 
Iskiej W ojna o tancerką.

Zajęcie kanału suezkiego stanowi także zbyte- ale*nsm i Y& wa7.vfiłiria i_ i» « , J Icznemi te wszystkie 
konstantynopolitańska

X n ó t ;81 w T 1 ruKZy zt)y te' | ale przez zupełne od niego oderwanie^Se' On h w ł l f T  0D0? J łi8“  peryodycznych: na ścianach por- 
X i  i h  l l l , v  ^  “* tem i ' 4 stanowiskn, z którego m n le fli.^ ^ id S  r t ó L w i ' . P o l p k i c b  królów, Inb dn |

P ięk n S 8wWS u ki e S fc p  Th0Ŵ y® twa P^yjaciół Sztu k
. i i i  ę * l
w dnie powszednio 30 centów. nieazielę 15

. • , ^  —T " m y-1 wieKU.
, - -  JUZ pod bezpośrednim wnły- to nie

wem Anglii. Journal des D elats powiada, że ina-1 chłania 
czej być me może i że się Europa będzie musiała I zawsze 
zdać na wspaniałomyślność Wielkiej Brytanii. — I ™  
Wszelkie ustępstwo, najmniejsza z jej strony kon-l(w

fmnika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  25 sierpnia.

Karol hr. Załuski poseł austryacki w Tehe-I — Gabine t  aro ho ci •
do Krakowa; I g ^ J J d ^ S  i | f j °d ° 4 S » J  moim
a, w j_ |  w er^e8 kich prócz niedziel, świąt i feryj uni-
dla Krakowa! _  m m

potrzebę u- s z k a n s k r X a r t f  c S o n ^ o J Sł° ^  .w/ ” ach«
—  ~ ~ !t  r „ oa

^  s r r o i



CSŁ&S s Soboty ‘26 Sierpni* 1881.

W sobotę 26go sierpnia: ŚŚ. Aleksandra i Zefi-
ryna,

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Niewiniątko z Belleville, operetka Millookera, 
którą wystawiło wczoraj po raz pierwszy w Kra­
kowie lwowskie Towarzystwo opery polskiej, podo­
bała się bardziej niżli tegoż autora Apajune. Obie 
one są farsami raczej, niemieckiemi Posse mit Ge- 
sang, ale w libreccie Niewiniątka ^  komizm, acz na 
bardzo nie nowych motywach osnuty, jest przecież 
szlachetniejszego cokolwiek rodzaju, w dowcipach 
zaś i konceptach nie-ma tej płaskości i trywialno­
ści jarmarcznej, jaką się odznacza Apajune. Treść 
wczorajszej operetki i jej „myśl przewodnia", jeże­
li tego rodzaju utwory myśl jakąkolwiek mają, za­
sadza się na tern, że z młodych panienek nie te 
są „niewiniątkami", które na nie pozują, lecz ra­
czej te, którym o pozory „niewiniątka" nie chodzi 
wcale. Na tej, jak widzimy, dość już wyszarzanej 
i zużytej na deskach teatralnych kanwie, pp. Zell 
i Genśe rzucili parę karykatur, parę osób dopoma­
gających do udowodnienia, kto mianowicie jest 
„niewiniątkiem", i osnuli bajeczkę, upstrzoną mniej 
lub więcej zabawnemi scenami. Muzyka „Niewiniąt­
ka", której stosunkowo jest tak mało, że niektóre 
dość duże role, np. hr. Archibalda, obchodzą się 
bez niej zupełnie, składa się przeważnie^ ż walczy­
ków, poleczek i marszów, będących reminiscencya- 
mi tysiąca innych pobobnyoh „utworów", lecz po­
mimo to dość mile wpadających do ucha, tudzież 
ze „sztuczek" w rodzaju „chóru zab" w Apajunie 
jak np. akompaniament dę śpiewu przy czytaniu 
telegramu (w I  akcie), w którym główną rolę od­
grywa stuk aparatu telegraficznego i brzęk tele­
graficznych drutów. 'Wogóle jednak muzyka „Nie­
winiątka" robi dość przyjemne wrażenie, wyjąwszy 
miejsc, które chcą a nie umieją być ucauciowemi, 
jak  np. aryjka niby rozpaczliwa Adryenny, wygna­
nej z domu swych opiekunów w końcu aktu I. Wy­
konanie oporetki było, jak zawsze, bardzo dobre, 
i  poprawne. Pannna Bocskaj śpiewała bardzo mile, 
a  gra jej*, jako „niewiniątka" cechowała zdolność 
do ról inginues. P. Myszkowski znakomicie wyglą­
dał w uniformie francuskiego kirasyera, a pełen 
humoru śpiew jego: „Nie masz w świecie kawale­
ra  nad kir kir-kir kirasyera" osypany był oklaskami. 
Panna Waitz grała i śpiewała dobrze, cokolwiek 
tylko mniej przesady w charakteryzowaniu się by­
łoby poiądanem. P. Skalski miał tym razem małą 
stosunkowo rolkę, którą oczywiście oddał ze wszech 
miar dobrze; toż samo można powiedzieć o pani 
Bronikowskiej, panu Almie, p. Nowickim i wszyst­
kich innych, wyjąwszy p Erykiewiozą, który,jak 
się zdaje, był mocno zakatarzony. Słowem operetka 
poszła gładko i raźnie, w kostiumach tylko, które 
zawsze w Towarzystwie opery lwowskiej odznacza­
ją  się świetnością i ścisłością, był tym razem pe­
wien mankament; dość dziwnie bowiem wyglądali 
pompierzy z przedmieścia paryskiego w uniformach 
tej samej krakowskiej straży ogniowej, której li­
czni przedstawiciele stoją właśnie przy każdem wt j- 
śoiu do Teatru.. Publiczności było w teatrze znów 
bardzo dużo.

dotychczas pomieszczenie ofiarowali WW. Pa­
nowie: J. Matula nadinż. (2 osoby), G. Dobiński
(12—15 osób), T. Stryjeński (1 osobę), T. Kuła­
kowski (2 osoby), M; u Dt rT kl.A(1w. osobę) J. 
Wnorowski ( 1 - 2  osób), W. Owsióski (1 osobę), 
J. Matnsiński (2 osoby), W. Kowalski (1 osobę) 
A. Gebauer (1 osobę), K. Voss dyr. gazowni (4— 
5 osób), B. Krause (1 osobę), A. Schon (2 oso­
by), L. Kurkiewicz i S. Krzyżanowski (2 osoby).

2a  bezinteresowną pomoc składa Komitet tym 
Panom szczere podziękowanie.

Zgłoszenia na korespondentce przyjmuje Sekre­
tarz Towarzystwa Technicznego M. Dąbrowski, ul. 
św. Krzyża 13. Komitet prosi o kwatery bezpła­
tne, lub za cenę baidzo umiarkowaną.

Kraków d. 25 sierpnia 1882.
W imieniu Komitetu zjazdowego i Zarządu kra- 

kowsk. Towarzystwa technicznego.
Sekretarz Przewodniczący

M. r Dąbrowski D r Brzeziński
ul. Ś. Krzyża 13. ul. Krupnicza 16.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Ministerstwo handlu, przemysłu i rolnictwa u- 

dzieliło przywilejów na przeciąg jednego roku:
1) Antoniemu R u t k o w s k i e m u ,  maszyniście 
z Sędziszowa i Wincentemu N o w o t n e m u ,  kie­
rownikowi fibryki w Pradze, na wynalazek ule­
pszenia połączeń rur i węży; 2) Jakóbowi S c h o r n- 
S t e i n o w i ,  zarządcy fabryki w Wieliczce, na wy­
nalazek umocowywania obręczy u beczek.

Telegramy zbożowe Gazety^ Lwowskiej 
z dnia 24-go sierp. W i e d e ń :  pszenica 11 '2Id o  
11-50 z łr.; żyto od — do —— - złr.; jęczmień 
0-— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0-— do 0*-— 
złr.; owies od złr. 0-— do 0-— złr.; — okowita 
jr. 10,000 liter procent od 32-25 do 32*50 złr.— 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
09-45 do 09-48 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od — 
do — złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 205-—; 
żyto —•— złr.; spirytus loco 51-25; olej rzepako­
wy 59 — złr. — S z c z e c i n  pszenica —*----------- ;
złr.; rzepik (jesień.) —*— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 63'— złr.; olej rzepakowy 73-50 

spirytus — złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
•— złr.; żyto — złr. ; owies — -— złr.; spi­

rytus —’— złr.; kukurudza —’— złr. — K o l o n i a  
pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Zjazd techników polskich
w Krakowie.

Od J. I. K r a s z e w s k i e g o  otrzymał Przewo­
dniczący Komitetu zjazdowego następujący list:

Szanowny Panie!
Doszła mnie łaskawie przez was udzielona wia­

domość o zamierzonym Zjeżdzie Techników pol­
skich w Krakowie, wraz z odezwami i programa­
m i, za którą śpieszę Wam, Szanowny Prezesie, 
podziękować. — Cieszę się z powziętej myśli, ze 
wszech miar pożytecznej i mam nadzieję, że się 
ona da szczęśliwie wykonać z korzyścią dla o- 
gółu. Skargi dające się słyszeć w Niemczech i u 
nas na brak zajęcia w pewnych gałęziach, do 
których więcej jest usposobionych, niż miejscowe 
potrzeby wymagają i tysiące innych kwestyj bie­
żących, najlepiej rozstrzygnąć się dadzą na zje­
ździć waszym. Bardzo mi miło będzie, o ile zdo 
łam, okazać myśli tak szczęśliwej uznanie i pod­
nieść ją  (jeżeli się da) w pismach warszawskich.

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego szacunku 
7, jakim miło mi zostawać itd. itd.

J . I. Kraszewski.
Drezno d. 19 sierpnia 1882 r.

Komitet ogłasza następującą odezwę:
„Jednem z ważnych zadań Komitetu jest do­

starczenie pomieszczenia gościom na trzy dni. — 
Ufamy, że nietylko pp, Technicy ale i Obywatel­
stwo nasze, świadome celów jak ie  Techników z ca­
łej Polski w mieście naszem zgromadzić mają, 
przyjdzie w pomoc dobrym chęciom Komitetu i 
ofiaruje gościnność pod swym dachem rodakom.

Wiadomości
% biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowvm na Baranie i Kleparzu 
dnia 24 i 25go sierpnia.

Pomimo ciągłej niepogody i złych dróg, dowóz 
na wczorajszy targ na Baran, wynosił przeszło 
500 korcy Obrót mdły, cbęć kupna pszenicy sła­
ba, żyto jedynie cieszy się większym popytem i 
podniesieniem ceny. Jęczmień a szczególnie owies 
znacznie spadł w cenie.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 50 
do 54 złp.;— żyto na 227 funtów od 34 złp. do 
37 złp.;— jęczmień na 202 funt. od 23 złp. do 
27 złp. owies na 138 funtów od 15 do 17 złp., 
jagły na 250 funtów od — do — złp., proso na 

• f. od — do — złp.
Przy bardzo niekorzystnych dla gospodarzy wiej­

skich warunkach, handel zbożowy na Kleparzu 
już od paru tygodni w coraz ciaśniejszych obraca 
się granicach. Ciągła niepogoda niedozwala sprzętu 
z pola, zboże na pokosie gn ije , a deszcze niszczą 
do szczętu nadzieję obfitych zbiorów właścicieli 
ziemskich, i jeżeli nie prędko nastąpi pogoda, 
wszystko co jeszcze pozostało w polach ulegnie 
zniszczeniu.

Cały handel uśpiony, targ przedstawia ciszę 
dawno niezapamiętaną. Nabywcy nie wiele okazują 
chęci do kupna, a właściciele trzymają się dość 
z cenami.

Na wywóz z braku kupców zagranicznych n ie­
wiele zakupywano.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10-— do 11*— złr., czerwoną od 10 75 do 
11*50 d r., b id ą  pszenicę od 10-50 do 1140 złr.; 
tyto piękne od 7*75 do 8-— , poślednie od 7-45 
do 7-70 złr.: jęczmień piękny od 6*75 do 7*— złr., 
pośledni od 5-50 do 6*— złr.; owies od 6-25 do 
6*70 złr.; groch od 8-— do 10-— złr.: fasolę od 
9-— do 11-50 złr.; tatarkę od 7-50 do 8’— złr.; 
proso od 6-25 do 6 75 dr.; wykę od —* do — — 
złr.; jagły od 11*— do 12 — złr.; kukurudzę od 
9-— do 9 50 złr.; rzepak od 13 25 do 13-50 d r  
koniczynę czerwoną od — •— d o — -— złr., koni­
czynę. b id ą  od —*— do — *— złr.

Kto cierpi na zatkanie, niemiłe wzdęcia,, zepsu­
ty żołądek) bóle głowy, migrenę i t. p., powinien 
wziąć kilka p i g u ł e k  szwajcarskich R y s z a r d a  
B r a n d t a .  Cierpienie wkrótce ustanie. — Pigułki 
szwajcarskie Ryszarda B r a n d t a  są do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach.

W l e s l e ń  21 sierpnia.
/ \  Okowita. Na nassem targowisku tenden­

c ja  słabsza; sprzedawano towar gotowy po 32 25 złr.
P e s z t  23 sierp.: z ł r . - W r o c ł a w ,

23 sierp.: w miejscu 50 70 mrk., na sierp. 50 70 mrk. 
S z c z e c i n ,  23go sierpnia w miejscu 50 40 mrk., na 
sierp.-wrzesień 50 50 mrk., na wrzes.-paźdz. 50’4Ó na 
listop.-grndzień 50*25 mrk. B e r l i n ,  23go sierp.: 
w miejscu 51-25 mrk., na sierpień 51-10 mrk., na 
sierpień-wrzesień 51*10 mrk., na wrześ.-październik 
51 40.— P a r y ż ,  23gosierpnia: na ten miesiąc 60*75 
frk., na wrzesień 57*— frk., na wrzesień-grudzień 
55 25 frk., na styoz.-kwieoień 54 25 frk.

N la f ta . W i e d e ń ,  24go sierp.: za 100 kilo z cłem 
z dworca 15*25—16*50 złr.—T ry  es t ,  23go sierp.:
za 100 kilo bez cła: 9 --------9 15 złr. — B r e m a ,
23go sierpnia: za 50 kilo 6 70 mrk. — H a m ­
b u r g ,  23go sierp.: w miejscu 6 70 mrk., na sierp. 
6*80 mrk., na wrzesień-grudzień 7 05 mrk.— A n t ­

w e r p i a ,  23go sierp.: za 100 kilo 17*25 frk.— N o­
wy J o r k ,  23go sierpnia: za galonę na wrzesień 67/g 
ot. pap,, w Filadelfii na wrzesień 6%  ot- PaP-

Jtrtykaiy w dziale „Kżeilene* ale socho, 
dią od Hedahtyl.

N A D E S Ł A N E . (1652)

( l A D K S ł i A N R . )
(1287-32-48)

przychylnem patrzy okiem na równouprawnienie 
wszystkich narodowości w Austryi, wznosi okrzyki 
>oleści w niemieckich dziennikach zagranicznych, 

narzekając na słowianizowanie prowincyj niemie­
ckich i na czechizowanie Morawn. Na to tylko 
tyle odpowiedzieć można: Rząd nie słowiamzuje 
Morawii, bo kraj, w którym »/4 ludności przypada 
na narodowość czeską, jest słowiańskim w całem 
tego słowa znaczeniu. A mimo to nie narzeka 
ludność niemiecka w Morawn, b° chomaż jest tak 
nieliczną w porównaniu z ogólną liczbą mieszkań­
ców, przecież stanowi ona większość w Sejmie 
morawskim i Wydziale krajowym. . ,

Utrzymują, że odroczone zgromadzenie jadowe, 
które miało się odbyć d. 24 b. m., odbędzie się 
d. 24 września w Linek.

Konsul austryacki w Aleksandryi baron Kosjek 
przyjmowany był przez Najj. Pana na osobnej 
audyencyi. Dziś opuszcza on Wiedeń. Do Aleksan­
dryi powróci on dopiero za kilka tygodni po u- 
cończonym urlopie.

Kreuz Ztg p isze: .
W kwestyi egipskiej należy przedewszystkiem 

wziąść na uwagę trzy momenty:
1) Stosunek istniejący między Anglią a Francyą 

ze względu na E gip t;
2) Stosunek między oboma temi mocarstwami 

a zwierzchnictwem Tnrcyi i
3) t. z. kwestyę narodową w Egipcie.
Z żadnego z tych punktów nie możemy sobie

jeszcze wyrobić należytego sąda o przyszłej sy- 
tuacyi; nieporozumienia między Francyą a Anglią 
w tej mierze,- zostały wprawdzie odroczone, ale 
nie usunięte. Zwierzchnictwo Turcyi uznała kon- 
fereneya wyraźnie, akcyę angielską uważać więc 
należy za czysto faktyczną; kwestya zaś narodo­
wa, której sztandar wzniósł Arabi basza, jest za­
gadką, którą dopiero przyszłość rozwiąże; — nie­
wiadomo bowiem, jak  się zachowa Turcya wobec 
kwestyi narodowej.

^ m O N T K G O

najobficiej
alkaliczna woda mineralna

S 1 C 1 K W K W A
napój oszeźwiajgey stołowy,

akotsozny bardzo na kaazoi w ohorobaoh azyl 
katarach żołądka I pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).’

---------------------------------
Na etykietę i wypalony korek 

ja k  obok 1$ 
n a l e ż y  d o b r z e  u w a ż a ć .  (

MATTONI’s

j i e s s h Ubler

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia d. 24 b. m .:
Prezes ministrów hr. Taaffe zabawił tylko jeden 

dzień w Tryeście, ale znalazł dosyć czasu na 
wszystko; kilka godzin bowiem poświęcił na zwie­
dzenie wystawy, konferował dosyć długo z na­
miestnikiem bar. Pretisem i z dyrektorem policyiŁ 
radcą dworu Piohlerem i przyjął na dłuższej au­
dyencyi prezesa stowarzyszenia weteranów p. Re- 
cke. Mężowi takiemu, jak  hr. Taaffe, który zna 
doskonale stosunki tryesteńskie, a przytem obda­
rzonym jest niepospolitą bystrością umysłu, łatwo 
było wyrobić sobie w przeciągu jednego dnia na­
leżyty pogląd na usposobienie ludności tryesteń- 
skiej. Sąd br. Taaffego przeważa widać pod tym 
względem na korzyść T ryestu , skoro Cesarz 
po powrocie prezesa ministrów nie porzucił za­
miaru zwiedzenia wystawy tryesteńskiej w połowie 
września.

Do podróży hr. Taaffego do Tryestu nie należy 
przywięzywać szczególnego znaczenia politycznego. 
Była to podróż informacyjna w prawdziwem tego 
słowa znaczeniu. Władze tryesteńskie będą mu 
siały baczniej stać na straży porządku i bezpie 
czeństwa publicznego, ale program polityczny rzą 
du, któremu wszystkie narodowości w Tryeście 
zawdzięczają równouprawnienie, nie zmieni się 
w niczem.

Opjozycya niemiecko-liberalna, która tak nie-

P a r y i  25 sierpnia. M u g  
szlych z Konstantynopola, 0 J ^ .„ acv wojnę 
w Syryi rzezi cbrześeian. Ulema* g fli ^ on. 
świętą uwięzionym [został dnia 23 
stantynopola. , _ _

Londyn 25 sierpnia. D*ienaik. j e » •  o- 
trzymały następujący telegram z Ale 
godzinie 6ój wieczór: Anglicy zajęli Te - 

wzięli do niewoli 2000 żołnierzy egipsk ^ 
Londyn 25 sićrpnia.

Telegramy własne „  Czasu.“

L w ó w  25 sierpnia. Cesarz ofiarował 5000 dla 
ludności galicyjskićj powodzią dotkniętćj.

Berlin 25 maja. Korespondenci półurzędowi 
donoszą z Petersburga, że car ma rzeczywiście wy- 
jechsć w końcu sierpnia za granicę i w podróży 
tój zjechać się z królem duńskim, z cesarzem nie­
mieckim a może i cesarzem austryackim. Inny 
znów korespondent półurzędowy zaprzecza donie­
sieniu o podróży cara. Zdaje S'ę, że w Ptters- 
burgu mają zamiar trzymania tój podróży tym 
czasowo w tajemnicy.

Paryż 25 sierpnia Organa Gambętty rozpo 
czynają znowu walczyć na korzyść zasady głosowa­
nia departamentami*. (scrutin de listę) oświadcza­
jąc, że kwestya ta będzie zaproponowaną w obu 
Izbach z chwilą zebrania się parlamentu.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 25 sierpnia. Dzienniki południowe o- 
głaszają communique policyjne o wyrafinowanem 
usiłowaniu rabunku, popełnionem dnia 4 lipca na 
szewcu Merstallingerze; w artykule tym mówi po- 
licya: już od dłuższego czasu parlya rewolucyjna 
podburza w dziennikach masy robotników do zni­
szczenia instytucyj państwowych. W skutek nie­
zaprzeczonego wpłwu tych płodów prasy utworzy­
ło się także w kołach tutejszych robotników frakeya 
broniąc anarchicznych zapatrywań Mostą. Tutejsza 
władza bezpieczeństwa wpadła na trop, że zama­
chu na Merstallingera dokonali zwolennicy tutej­
szego radyklnego stronnictwa robotników, aby uzy­
skać pieniądze na agitacyę.

W skutek dochodzeń część zrabowanych pie­
niędzy znaleziono w mieszkaniu obecnie zbiegłego 
fanatycznego przywódcy stronnictwa rewolucyjne­
go, część zaś u złotnika, mającego z tymi kołami 
bliskie stosunki. Schwycono także korespondencje 
które pozwoliły uwięzić innych także udział w tem 
mających socyalistów. Urzędownie stwierdzono, 
że zbrodniczy ten czyn, rzuca nawet cień na re- 
dakcyę tutejszego socyalno-demokratycznego dzien­
nika a w jego motywach nie można odkryć wcale 
idealnych myśli. Ze względu na toczące się śledź 
two szczegółów ogłosić nie można.

F o c z a  25 sierpnia Minister Kallay przybył tu, 
przyjmowany uroczyście. Gdy wczoraj jeszcze 
udał się do Czajnicy, oczekiwali ministra w poło­
wie drogi licznie zgromadzeni członkowie znako 
mitych rodzin i Derwisz beg. Wczoraj w nocy 
przybył do ministra wódz powstańców Ferhad beg 
ofiarując poddanie się.

Biuro Reutera donosi
że wiadomość o wzięciu Tel-el-Kebirn 
śloną. Dzienniki poranne donoszą, że Wol jr 
jrzybył do Nefisze; głównego starcia spodziewają 
się w niedzielę. Gubernator cydadeu 
ma imieniem chedywa o d d a ć  j ą  w o j s k u  aangielski -
mu. Anglicy starają się dostać do Kiru wprost 
_ Suezu i dla tego naprawiają dawną" drogę że- 
azną między Suezem a Kairem.

P e t e r s b u r g  25 sierpnia. Urzędowe raporta 
v, zbioraeh wykazują, że zasiewy zimowe wyda­
dzą w przecięciu na całe państwo plon średni; a  
zasiewy wiosenne obieeują również co najmnićj 
plon średni. Zbiór siana we wschodnich i południo­
wo-wschodnich prowincyach państwa tudzież in­
nych guberniach mniej zadąwalniający.

K o n s ta n ty n o p o l  25 sierpnia. W sprawie 
konwencyi wojskowćj nie powzięto jeszcze żadnćj 
decyzyi. Dufferin nie przystaje na żadne nowe a- 
stępstwa. Zapewniają, że Dufferin sam obstajete 
raz przy tem, aby proklamacya, uznająca Arabie- 
go baszę buntownikiem* wydaną została przed za­
warciem konwencyi wojskowćj. ^

K o n s ta n ty n o p o l  25 sierpnia. W skutek 
noty Dufferina, rozkazała Porta wypuście na wol­
ność wszystkich robotników, których aresztowano 
z okaczyi werbowania ich do służby angiel j 
w Egipcie.

P o i r t - N a ld  25 sierpnia. Biuro Reutera dono­
si : Wszystkie linie kolejowe w pobliżu kanału ob 
sadzone są wojskiem. Odkopywanie kanału., do­
starczającego Ismailii wody słodkićj^ rozpoczęto 
w pobliżu Mamapy.

Aleksandrya 25 sierpnia. Wczoraj rano na­
padło 50 jeźdźców bednińskich na mieszkańców 
Ramleh, zabierając się do rabowania domów. Dwie 
kompanie wojska angielskiego wysłano przeciw 
Beduinom, którzy wkrótce uciekli. Egipcjanie bu­
dują nowe pozycye działowe na linii kolejowej, 
prowadzą ćj do Katru.

A l e k s a n d r y a  25 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi: Podług wiadomości nadeszłych do pałacu 
chedywa, droga żelazna między Bulak a Dakroor 
pod Elgitah stała się niezdatną do przejazdu. Utrzy­
mują,  że drogę tę uszkodzili Beduini, którzy chcą 
wojsku Arabiego baszy odciąć cofnięcie się do gór 
nego Egiptu. Ludność górnego Egiptu jest bardzo 
nieprzyjaznie usposobioną dla Arabiego baszy, z po­
wodu ciężarów, jakie na nią nałożył.

Lleksand r y a 25 sierpnia. Ajencya Hawasa 
donosi: Anglicy starają się przez przywrócenie 
bezpośredniej linii kolejowej między Suezem a 
Kairem, dostać się prędko do Kairu.

Aleksandrya 25 sierpnia. „Nantilus“ par- 
lamentuje z Abukirem o wydanie jeńców. Konsul 
austryacki zażądał od Wolseleja, aby zawiadomił 
Arabiego baszę, iż jeńcy w Abukir nie są Angli­
kami.

K u r s a  — W i e d e ń  25-go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76 85 — Renta 
srebrna 77*25. — Renta złota 95*30. 6 $  Ren­
ta złota węgierska 119*20 — Losy z roku 1860
1 3 0 - Akcye Banku Narodowego 824*--------
Akcye kredytowe 31150. Londyn 119*05.— Du­
katy —*— —. Napoleony 9*44Va- — Lombar­
dy 147*90. — Losy 1864 roku 171*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 312*50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieekiej 172*50. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 163*75. — Anglo-Bank 121*75. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99*60. — Losyprem. 
węgierskie 117*— . —  Akcye kolei Koszycko-Bog. 
149*25. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 212*—.
3% Listy zast. hipoteczne 101*90. Marki 58*10
Ruhle 118*75. — 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102*— — Nowa renta papierowa 
92 80 złr. — 4°/0 Renta węgierska 87*80.

Usposobienie giełdy: —

Berlin 25go sierpnia 1882 roku. — Bank­
noty austryac. 171*95. Krótki Wiedeń 172*20 —• 
Krótka Warszawa 203*55. — Banknoty ros. 204*— 
5°/0 Listy zast. Polskie 63*15. — 4%  Listy likw. 
Polskie 55*20 — Akcye kolei Karola Ludwika 
136*87. — Akcye austr. kredytowe 539*—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n ton i K lobukow ski.

li
?a

ttirs  pieniędzy i papierów pubi.
H r a h ó w  25 sierpnia.

RuMe papierowe rosjnskie zs 100 rs. . . .
kulisi srebrny obrączkowy . . .  . . .
M&rki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dnkat w a ż n y .............................   . . .
90-&ankówka  ...................................
fmperyał w a ż n y .................... ............................. .....
Srebro austryaokie za 100 złr..............................- .
Kupony srebrne płatne za 100 sir...........................

Listy zastawne i obHgi 
S^i.pożyezka krajowa galicyjska 
Obligacye indemmzacyjne galicyjskie *

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . k
&,.» « x * ,» .Dm* |ilisty zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6j< listy „ banku hipot. . .

listy dłużne galic. zakł. włość. . . .
6jś listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 

listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^ 
listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat

8'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .

6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

6 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

5^  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli] 
4?J listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

» b Lwowsko-Czemiowieekiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie * 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  ........................................
Losy miasta S ta n is ła w o w a ......................... .....

W  M>.s5

13

płaci) żądają

117 -  
1 68 

58 — 
5 58 
9 45 
9 73 

100 — 
99 50

118 75 
1 88 

E8 75 
5 70 
9 58 
9 83 

100 -

101 —
99 25 
91 60 
87 25 
99 80 

101 50 
101 50 
94 -  

101 -  
98 75

108 - -
100 50 
93 — 
88 50 

100 75
102 75
103 -  
95 50

102 — 
99 75

98 - 100 -

100 — 102 —

100 - 103 -

102 -  
99 -  a
86 25 §

105 -
100 - a
87 50g

316 -  
172 -  
302 -

318 -  
174 -  
315 —

19 50 
23075

20 50 
25 50

4V.
47,V.
n
47,

W M t e ń  24 sierp.
ObUgi długu państwa.

p a p ie ro w a ....................
47 ,7 . .  s r e b r n a .........................

„ z ł o t a ....................
Losy s roku 1864 po 260 słr.

„ 1860 „ 600 „
:  1860 „ 100 .
„ 1864 „ 100 „

» o  • w18f  * 50 ■Losy Cemo-Benten . . . .  
ObUgi indemnizacyjne.

. . . . .  10*/, podsi 
Bukowińskie b b
G alicy jsk ie .................... b »
Morawskie . . . . .  * »
Niższo-anstryaokie . . * ■
Wyższo-austryaekie . . .  •
S z lą s k ie .............................................
S ty r y j s k ie ....................  „ .
Siedmiogrodzkie . . .  7 7. »
Węgierskie . . . . .  „ .
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
byt Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6yi Renta węgierska złota . . . .  
47,* ,  b b (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryaokie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
D epositen-B ank.................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 , 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Bankn (Nat.-Ba.) 600 „
Dnionbank .  .................... 100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrechta....................  200 złr. bez^
Alffild-Fiume. . . .  200 a 5*

płao§

76 75
77 20 
95 15

120 -  

130 -  
134 50 
172 25 
172 25 
34

108 50 
99 50 
99 75 

105 — 
105 50 
104 
110 
104 
98 50 
98 -  
97 50 

134 75 
119 -  
95 -

118 75

808 70 
294 25 
209 50 
872 —

122 50 
145 50 
113 75

1174

M aję

76 90
77 35 
95 30

120 50 
130 75 
135 
173 
173 
35 —

100 -  

100 25 
106 
107 —

105 — 
99 
99 
98 50 

135 25 
119 15 
95 25

119 2o

309 
294 75 
2 i 0  -  
878 —

824 
122 75 
146 -  
114

174 50

Donau -Dampfsoh. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyroi . 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.Jassy . 
Nordwest austr. . . .

Rudolfa . .” . Llt' . B‘ 
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sfidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb. Stuhlw. .

525 złr. 5* 
SIO „ ,
200 „ ,
200 .  ,

1050 „ .
200 „ „
210 B B
200 „ ,
200 „ ,
200 „ .
200 „ „
200 „ „
200 ,  „
200 „ „
200 „ „
200 . „ ,
200 „ .
200 „ .
200 „ „

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne 
57, b b b papier. 33 lat 
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57. 7, „ złote 36 lat
47„ Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
8% B B B B nowe 37 lat
6% „ Bank. Hipot. lwów.................
67, „ „ Włość. . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57.7, Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57. 7, ‘ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . . .  300 d r. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
E lż b ie ty ........................... 100 „ 4 »/„/.

Ero. 1862 . . 300 ,  ,  .

ż§<ląją
586 — 588 —

211 50 212 —

191 50 192 —

182 — 182 50
2712 2720

192 50 193 —

316 50 317 —

148 50 149 50
172 50 173 —

209 50 210 50
232 50 233 —

165 50 166 —

168 — 163 50
345 50 346 —

146 25 146 75
247 25 247 75
160 59 161 —

163 50 164 —

167 75 168 25

119 30 119 70
104 75 — —

101 50 102 50
106 ___ 106 50
101 75 102 50

92 ___ 93 ___

100 10 100 50
100 10 100 50
101 30 101 90
101 50 102 50
100 70 101 —

100 6C 100 90

101 25 102 25

91 75 95 _
96 75 97 25
96 — — —

99 99 25
99 — 99 25|

Elżbiety Linz-Budweis . 200 d t .  5*
,  Em. 1870 • . . 200 ,  ,

„ 1972. . . 200 .  .
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ .

Eperies. Tam. węg. część 300
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . . . ,
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72
„ poż. 14 milion. 1882 .
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 

Frano. Jóżeta Em. 1867 . 200 „
„ „ Em. 1873 . 200 „

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „
H ,  1871 300 „

HI „ 1872 300 „ 
Koszycko-Oderb. . . . 200 „ 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
„ HI „ 1868 300 

IV „ 1872 300 
Rordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit. B. . 200

47,*
"6*

*

Rudolfa . . . 
Em. 1869 .

„ Em. 1872 .
„ Salzkam. gut. 

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Siiddahn (Lombardy)

Em. 1874 200
300 
300 
300 
300 
200 
500 
500

3”*
3*

200 złr. 5* 

200
Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

„ „ HEm. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ West bahn. . . .  200 „ „
" „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
5* Donau Reguł. . . . złr, 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3* „ Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe dr, 100

płacą 
102 -  

100 -  

102 —  

101 25

106 —
101 75 
107 50 
106 — 
106 25 
101 60

100 10 
99 -  
98 — 
98 80
94 50 

100 -

98 50
95 50

102 25 
101 75

100 90 
100 80 
100 80 
119 50 
91 25 

181 -  
134 75 
118 25 
100 
94 75 
91 20 
91 -  

113 75 
97 50
96 50

żądaj %
102 5G 
ICO 26 
102 25 
101 7f

107 76
106 50
107 -
101 90

100 50

98 50
99 20
95

100 25 
99
96 50

102 75 
102 25

101 30 
101 2( 
101 2i

91 75 
181 50 
135 -  
118 76 
100 30 
95 25 
91 60 
91 50 

114 50

97 50

114 60 
125 50 
116 80 
24 -  

178 -

115 50 
126 -  
117 30 
24 50 

178 25

Clary . . . . . . .
4'/, Donau-Dampfsoh. .
Insbrucku.........................
K eglew icha....................
K rakow skie....................
Ofner (miasta Budy) . .
P a l l y ..............................
Rudolfa . . • • • •  
Salma „' . . • • • • 
Salzburgskie. . . • ■
St. G e n o i s ....................
Stanisławowskie . . •
47,*/, Tryesteńskie . . 
4% B • •
W ald ste in a .....................
Windischgratza. . . .

. W a lu ty .
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złete . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

L w ó w  24 Bierp.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4 %  B B  B B  B , •. ■
57, b b 37-letnie.
60/, „ „ Banku hip. gal. . .
6'/, b b b włośo. galic. .
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. . 
67, „ pożyczki krajowej . . .

W a n i s w a  24 sierp.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. ,

kupon
57, Listy likwidacyjne...................

kupon

płacą
.z ł r .  42 40 - 41 —
. „ 106 109 — 110 —
. ,  20 23 50 24 —
. .  10% 19 — -------
• > 20 20 25 — —
. 1 40 — — 39 25
• » 42 38 75 39 25
. ,  10% 21 - -------
• ,  49 52 — 53 -
• * 20 23 50 24 -
. „ 42 46 75 47 25
. „ 20 . 84 25 25 -
. „ 105 127 — 127 50
. » 50 — — 63 25
. .  21 28 50 29 50
. .  21 38 75 39 25

6 63 5 65
» • 0 0 • 9 45 9 46

9 72 9 74
11 86 U  90
10 77 10 78

marek „ . 58 10 58 20
118 50 118 75

304 50 
99 75 
91 50 
99 75 

101 80 
101 50 
99 25 

101 -

rub. j kop.

'żfdają _

309 -  
100 75 
93 — 

100 75 
102 80 
103 — 
100 25 
102 50

rubTfEop.

99 25

86 60 
092
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Ogłoszenie licyfacyi.
'■ 24116-  — (2045 1-2

M a ^ I s t r a n  k r ó l .  s t ó ł e c z .  
m i a s t a  K r a k o w a :  podaje do 
publicznej wiadomości, iż celem sprze­
dania mostu prowizorycznego w prze­
dłużeniu ulicy Starowiślnej na czę­
ściowo zasypanej „Starej Wiśle“ 
odbędzie się w d n iu  5  w r z e ­
ś n i a  1 8 8 2  r . o  g o d z i n i e  

W  p o ł u d n i e  na miejscu, pu­
bliczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
się cena w kwocie 750 złr. w.

Wadyum wynosi 40 złr.
Deklaracye pisemne przyjmowane 

będą w Budownictwie miejskim do 
dnia 5 września b. r., godziny 11 
przedpołudniem, gdzie i warunki li- 
cytacyi przejrzeć można codziennie 
w godzinach urzędowych, między 
11 a 1 z południa.

Kraków d. 23 sierpnia 1882

Zakład wychowawczo-naukowy żeński
M a r y l  i e r w a t o w s k i ę j

w K ra ko w ie  p r z y  u l. W U ln ej /.. « , „• d
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów źe k o ra  n a a h  

r o z p o c z y n a m  z  d n ie m  1  w r z e in ia  b . r . I W  w , , ! . ! ’ ,
* d n ie m  8 4  s ie r p n ia  Ib. r . Bliższe wiadomości w J  r o z p o c z n ą  s ię
nauk, który na żądanie przesyłam. wiadomości w osobnym^programe

M . S e r w a f o w u k a ,  przełożona Zakładu.
m

J .  I l O T A T O W I C K
abryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20

wyrabia:
M y d ł a  ‘i ™ - ’ hi^ e“icza? .kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. 

r  J  yóżnem! zapachami tak do twarzy, jak do rąk od 10 eent. do i  ’

ZC/ y t - z,aw iadomić niniejszem Szanownych Rodziców i Onie-
I/Mv! W, Źe lak  W latach libicjrlvch Uat i rr* f.rw. .„ i   _ i . P

fckiirići^ * • , -  muicjoz.cui O/.UIIOWtiycn KOUZ1CÓW i Onie-
1*1889  ̂ ,  w  latach ubiegłych, [tak i w  tym roku szkolnym

do i u t S i  a d' ,e kilk“  dobrze wychowanych ucznićw o o z ę s z S S  
walnie - l’ ?cz?,k»wyol' lub średnich lub też uczących się nr*.

7am iaot T l 6 i  rzeteIuą rodzicielską opiekę w  domu moim.
i ścisłości w  rCklam odwołuJ§ si§> co do kierunku wychowania
Szanownych R o c R i S  l V ° C?ynionych Pray rzeczeót do św iadectw a tych

i s ć ^ t d ^ d n S j j i ° o r - z k“ ,7mi °d * • 1874 * * *

i ą d a S t a E k/ sezytaP7 S ? m S ;  zapewnioną b yć m oże na

kwalifikowany nauczyciel gimn i Refren*^"*** E w .  R C I I l l l t l C K ,
w  H r  k  * ' naucz.  ̂Internatu Tow. ś. Wincentego a Paulo

i ® ^ W ą | W D O W A  wiąca po poisku i po
nownych Rodziców i Onio- mm I niemiecku — poszukuje 4nl"-

w średnim wieku, mó-

złr.

ZJ H H r

r.

Zawiadamiam uprzejmie Ro­
dziców i Opiekunów,

Iźe jak lat poprzednich także 
Ina rok 1882/83 przyjmu­

ję uczniów do zakładów nauko­
wych uczęszczających, na mieszkanie 
i stół, pod przystępnemi warunkami, 
a na żądanie korepetecyę, zapewnia­
jąc przytem dozór i opiekę ojcowską.

Feliks Waligórski
w krakowie, u^ica K r u p n i c z a  
Nr. 19 lit. B ., dom W go W ład.

(2079-1-6) W ojczyńskiego.

U N E  I N S T I T U T R I C E
de la laiiiżiic francalse 

et de la musique,
qui possćde aussi la langue polonaise et alle-| 
mande, peut enseigner 1’śtudes dans les langues 
designóes; vient s etanlir a la fin d’aoiit a Biała | 
pres de Bielsk. Mr le Dr Bogdanik donnera lesf 
renseignements par bontć. (2083-1-3) |

T h eod ore  M nlee.
T R C S H A W m , bardzo delikatnego smakuj 
i tanie, są. do nabycia po 50 cent kopa pod Kra-1 
kowem w D ę b n i k a c h ,  o. pocz. P o d g ó r z e .

(2082-1-3) J. Wroński, ogrodnik.

Poszukuje się natychmiast

n a n c z y c i e l a l
do kształcenia uczniów prywatnie w niźszem gi-1 
mnazyum. Wiadomość pod lit. O . poste restante | 
S ę d z i s z ó w .  (2081-1-2; f

Dom trzechpiętrowy
z ogrodem warzywnym i owocowym, przed 
10 laty dobrze zbudowany, pod Nr. 14, 
przy ulicy Starów ślnej,. jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższa wiadomość u a d ­
m i n i s t r a t o r a  p r x y  u l .  W i ś l n e f , 
p o d  I ż. 4 ,  I  p i ę t r o ,  I r .  d r z w i  ? .

(2080-1-3) 1

Ajencya i skład wszelkich I 
artykułów budowlanych

M. Zieleniewski, inżynier I
w Krakowie, ul. Krowoderska 65 n. 167 st. | 

poleca
WYROBY BETONOWE,

a mianowicie:
n a g r o b k i

począwszy od 3 złr., kształtów najpiękniej-1 
szych, z gwarancyą 3-krotną trwałości mar­
muru fi. n nnłowo Kić a-7 o Wncf  ■. j._

z różm
do wywabiania plam, mianowicie:

O d a l i n a ,  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, miewa, pleśni itp. 35 c. 
B e n z o l i n a ,  wywabia plamytłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 e. 
E t i l i n a ,  wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 c.

J a w e l i n a ,  wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 o. 
O k s a l m a ,  wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

Środki do wytępienia owadów, mianowicie;
F e n i l m ,  przeciw molom, flakon 60 o.

G r y l o n ,  na karakony, wielkie i małe stonogi, szozypawki itp. flakon 30 o.
P r o s z e k  poraw na pcwy itP. 5, 10,30 0. (1945 ^

A l i c l i e n i n  na wytępienie grzybu domowego niezawodny, litr 50 o.
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi.

€ t  f i  KwalmK°wany nauczyciel gimn. i Regens naucz. Internatu Tow. ś. Wincentego a Paulo ®  
Ź  K rokow lę, „1. * W yBlislm r„ .  piętro. (1951.-7-12) gS

M l  ~ — ------------ 1

S  A I N T  -  R A P H A E L S

na
aoftłAa^ca

Fabryka założona w roku

1 5 7 5  _

- W » U>1
w  W I E D N IU

^  ^  I 1 1 ., A m  H o f  3 .
Nasze likiery są do nabycia w Krakowie 

i wszystkich znaczniejszych handlach korzennych.

uz^a^iająclkt'wz^acniająceZnf n̂ nkiezHeln feyierajfe1 ' ż o f a d k r T 88111-
? Z S ylwŁhf0d w t okrze« W  <n« młodych kobiet, dzieci f S b  w T d™ szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win naizbawipEi 
działąjących na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w  stosowną  
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem /

Sprzedaje się w Krakowie w apt Hpj„h„ -
w cukierni P . Heinricha, etc. ^ ’

: Cie Propre duVin de st-RaPhael, a Valence (Drome), France.
W Krakowie także w aptece p. Trauczyńskiego. (1896-57-)

   11M E M O I I 1 A U I  M .
ansant dttaiiista. nhr/.pńmflnin j „i__

— — — ——— w lęeó pu puioau i pu
— poszukuje miejsca jako gospodyni 

na wieś w Gąlicyi lub Kongresówce, o d  św . 
M ic l t a ła .  Świadectw udziela na żądanie pod 
adresem: P .  14. B o b r o w n ik i ,  p o c z ta  B o  
g n m i ł o w i c e .  (1987-3-3)

. . P A U r i f A
I w średnim wieku, uzdolniona w krawiecczyżnie 
I i białem szyciu, z dobremi świadectwami, poszu- 
| kuje miejsca od Igo września. Adres: E .  H .
| n i .  K a r m e l i c k a ,  S r .  1 5 .  (1998-2-2)

|awiadamiam S z a n o w n y c h  
R o d z i c ó  w  i O p i e k m t ó  w ,
źe jak w latach poprzednich, tak 
i w roku b. szkolnym 1882/3, 

przyjmuję na s t ó ł  i  m i e s z k a ­
n i e ,  z bardzo starannym dozorem 
domowym, uczniów uczęszczających 
do szkół publicznych; oraz słucha­
czy Uniwersytetu. Zgłoszenia ustne ̂  
lub piśmienne przyjmuje: (1929-5-8)

A .  F n r m a n k i e w i c z ,
ulica Batorego dom Wgo Gebhardta 

L. 25, I piętro.

Przyjmuję p.studentów
na mieszkanie z wiktem, wszelką obsługą i o- 
pieką jak  najtroskliwszą, po cenie umiarkowanej. 
Mieszkam w Krakowie, przy ulioy św. Jana, pod 
Nr. 21/313, I piętro od tyłu. M . B .  (2008-2-3)

TWTając synka, który będzie uczęszczał 
gymnazyum św. Anny, przyjęli­

byśmy n a  s t ó ł  i  m i e s z k a n ie  J e -  
cliiejfo  lul» d w ó c h  c h ł o p c z y k ó w
z lepszego domu, uczęszczaiących do niż­
szego gymnazyum — zapewniając rodzi­
cielską opiekę i staranne wychowanie, przez 
wzgląd na własne dziecko. Konwersacya 
w językach francuskim i niemieckim, oraz 
lekcye muzyki na miejscu. Fortepian w do­
mu. Warunki przystęone. Wiadomość przv

O l
faT
*S•w
s:
£
OfO
oT3

M
cS

£  

*  2
i  2>

(15549-^

ę S \ C \ ^

1 r  x , - -  -  .—__
rjBlowycb i fa rb /

Oferty do c. k. up^jwil. fabryki werniksów, lakierów i farb J ó z e f a  f f  f ro n tM ’ m *- < lrxw i 7  (2002 2 3)

(2075 1-3) ^1 Przyjm uję uczniów
| ze 8zkół gymnazyalnych niższych lub realnych,
I na stół i sfancyę z odpowiednim korepetytorem, 

za umiarkowanem wynagrodzeniem. J a n  R o<  
m im ik .  ul. Grodzka, L. 44 II piętro. (1990-2-3)

^ b o r n ' l c ' '

d9mu dobrego, w średnim wieku, z odpowied. 
wychowaniem, uzdolniona w każdej gałęzi go- 

I * T a wleJfkiego także miejskiego, ogólnem
ln n r, Hb “  m ’ 8zyciu’ nadzorze utrzymania |porządku i rzeczy ważniejszych; znająca się

D w i m m ć ,

* s n i i r i i u ^ ^ B  w-wił y,*»*
i WBMlkie Ciarpioai*, fcsnm-

SDKKK po ueyoiu uiyoiu p if  ul 
Dra OBOKIBK

, W w |.  
 I W»

W Paryin, Skląd vidwnjr w Apt»o« pans L ev a sseu r , ru« 4« la Monnal* tł.
Po»t»* można w« wszystkich głównych a  • ’   ---

Dostać można w Krakowie w aptece p
i aptekach. >mhr*—

W. IRedyka przy Małym Rynku.

K o n k u r s .
I Nr. 2509. ________  C)... I za3zczyŁ uwiadomić P. T.

_ I ’ ' I M H ^ R o d z i c ó w ,  iż życzę sobie przy-
przytem na kuchm, pieczywie^itd.' rza^na* Drâ  I . W sk lltek  U chw ały R a d y  gm innej 1 W B . 2 ™ -  
cowita, przy dobrem zdrowiu, poszukuje miejsca mia s ta  tu te jszeg o  z d n ia  12 s ie rn n ia  u c x m o w . Kierunkiem na-
do zarządu domu i gospodarstwa — Osobv in I r  R ■ ■ . . . S ierpn iaI ,l,IIM,ukowym przedewszystkifm
teresowane raczą się zgłosić na iisty franco pod , ’ rOZP18nJ e mniejSZem kon- zajnr ie się zięć m ój, posiadający wielko-

h .  x .  gi. pos. rest. K ra k ó w . (1985 2 3) | , yy ce lu  w y p raco w an ia  p lan u  I letn'^  praktykę na polu pedagogicznó®.
projektem przyszłej budowv ? a,mtwy?1 fę!yk':e?  francuf,k i, niemiecki. 
Wadowic. 3/„ mil kwndmtn J fk° rolfim A°g,elka a wychowana i przez 

mu lfWJ,nrnrn 'dłuższy czas potem przebywająca w Paryżu,
udzielam “  " Ł

S *  CS K I  !L

h4

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w  K ra k o w ie

wydaje

^  T51BMA BÓLU
J  gdy się  używ a <V

L’ELIXIR DENTIFRICE
(E lixyer na Zęby)

WIEIEB1VYCH 00. BENEDYKTYNÓW
Z O P A C T W A  w  S O U L A C  (G irond*)

BOM MAGUELONNE. Eraeor 
Wynaleziony 

w roku
K osztu je  we F r a n c y i:

W e fla ko n ie , 3 , i  i  8 M a r k s ; w p ro szku , / ,3 5  
i  3  M a r k s ; ip ciasteczka , 3  M arks . 

K ra k ó w :  Z n a jd ą . j e  się u  p ana  DONING.

I  *>T‘> prze* Przeora 
I t l l O  P io tra  BOURSAUD

n-lr.
I kurs, w
Iwraz z  ̂ ^_____  _  muuuw

miasta Wadowic, C  mTkwadratowiJfk*° r° lem A°gielka aLwychowai L w k w •’ \  . Kwaararo dłuższy czss potem przebywająca .......
y obwodzie obejmującego. udzielam w najprzystępniejszy sposób lek- 
ranowie Inżynierowie lub inni u | ev> francuskiego i angielskiego — 

I prawnieni technicy, mający cheć obie-1 W krócu^̂ nadmieniam, że warunki przyję­
cia na siebie powyższą czynność przy c  "r™  u  
pomocy mapy katastralnej, zechcą I Emilia Z WlttlKindOW Strzelecka , 
swoje deklaracye z podaniem wyma- ul- Szewska, Nr. 21, I  piętro. 
ganego wynagrodzenia wnieść naj- (1999-2-4)
dalej <to |: 3  w r z e ś n i a  r . l>.[ 
na ręce Zwierzchności gminnej.

E l  KM
<1773-7 ) B urm istrz: I g .  B ro s ig .

LL

'    " •  ‘ u .  -77

6°|o na  w a lu tę  austryaekg, lo so w a n ej w  18 la t.

f ! °  ” w » w  36 la t.
oraz 7°|„ L is ty  d łu ż n e  „ w  20 la t.

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:

c ł« a ^ Cyl? I I f t O C Z I I H Ii i a  stołk' kąpielowe! Biblioteki Warszawskiej
a  do opalania od początku istnienia aż do r. 1878

d» ““V ™ -  -  B H 4 «
n'y*yl> c- k- przywileju, epeoyaiuy|wiadomość w K sięgarni p. K r z y ż a ■
ndel pokojowych przyrządów kąpielowych i na Inowskirnn ar f m o i  o o

Dla Rodziców i Opiekunów.
W adowice d. 14 siernnia 1 8 8 9  r  I,Panienki zamiejscowe, życzące sobie brać s erpnia 1 88£  1.1 ickcye prywatne języków francuskiego i nie­

mieckiego, robót i muzyki, jak też uczęsz­
czające do szkoły wydziałowej żeńskiej — 
znajdą u mnie pomieszczenie i opiekę wraz 
z konwersacją francuską. Dochodzące znaj­
dą odpowiednie gcdżiny pod przystępnemi 
waiunkami. (1992-3-4)

Teodora z Trzetrzewińskich Jasińska
w  N o w y m  S ą c z u .

j  i vivivi v■ a. urn n ń i ln l  1 • • ‘ i-' r  —/>'• t v t | »  f m u  \  _

w K ra k o w ie . (1921-3-3) Id*
  I voi>Km-idn« m<ł- IM a m « Aoawu M. H & rn th n en in g ^  

* 9 .  kantor i fabryka H I .  H a n p ts tr a s se  1 0 9 .
I f J a

Ma d c h e n - P e n s i o n a t .
Obszerne illustrowąne cenniki'darmo i o płatnie. I 

urzędnikom, oficerom i lekarzom na spłaty 
częśęiowe. (1926-24-30)

muru a o połowę* tańsze. Następnie p ł y t y  i — w
c e m e n to w e  i m a r m u r o w e  w 3ch 
kolorach, do kościołow, mieszkań, sklepów 
i na chodniki. S c h o d y ,  p r ó g 1!. k o n >  
s o l e ,  g x e m s y , o b r a m i e n i a  o -

| I R E P A R A T E U R
p u p i l a r n e m  o p a r t y c h .  “

Ttfcłitersclinle verbunden mit Pensłonat
und Frobel’schem K ln ile r g a r te n

a r c h i t e f e t o n i c x n e , b a l u s t r a d y ,  
l a l h i ,  s ł u p y  drogi,w e, r n r y ,  r y n ­
n y  (począwszy od 30  ct. za metr bież.), 
x ło b y  (po 6 złr.), ł a w k i ,  s ł u p y  do
latarń, rn u s x le  pod rynny (po złr. 1-20). 

Wykonywa

ogrodzenia, mosty, przepusty, 
domy, kanały i t. d.

Również poleca w s x e lk ie  a r t y k u ł y  
b u d o w la n e .

C e n n ik i ,  r y s u n k i ,  p l a n y  
1 k o s x t o r y s y  na żądanie. 

Zamówienia dla ułatwienia miejscowym  
przyjmuse rów nież: B iu r o  f a b r y k i  
W g-o Ł . Z ie le n i e w s k ie g o  p r x y  
u l i e y  św . M a r k a .  (2041-1-12)

BRZOSKWINIE
koszyk 5 kilo złr. 3’50, owoce mięszane koszyk 

. . .  t :  ’.. majińs!n chrzan 5 kilo złr. 2-40,

głowie i broijzie, kolor
DostaWca 

J. Król. Mości Królowej 
A nglii i wielu Dworów 

1 med. złoty. - i med. srebrne

■%. | | | ■ I un̂ ôersehem Rlnd̂ rg-arten
U r  m e d .  J a r o s z y ń s k i  | l . Tschapka, K anongasse  o,

|  ordynuje w  „ K a r l s b a d x i e ‘« (K aiser- be^ nnt den Lekrkurs mit 1 September. Die An- 
Istrasse zur W arHehan“) 7 .ji nd I ™eldun^  sowohl mterner ais externer Schiilerinen

r” b „  1 “ ™ !  ™ _ „ I .  A I kann t5glich stattfinden- Prospekte gratis und

i i\ C-: • !( — w T

Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zn
ta ł S mdP PT em C' k- ? ° mif 1t'za rz^dowego, Obok tego zaś cały kapi­
ta ł zakładowy I  owarzystwą służy jako  dalsza tychże listów gwaraneya.

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów  Zastaw nych nie może nrze- 
wyzszać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustaw y z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz p „  f  1
i n t a b u l o w a n e  z o s t a ł o ,  I ź  t a k o w e  s ł u ż ą  Ł e d e  
w s z y s t k i e m  J a k o  k a u c y a  n i S e S S n l  
s t ó w  Z a s t a w n y c h  w  o b i e g  w y p n ^ c ^ n y c h

twisty Zastawne i D łużne G alicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są  co nabycia po kursie dziennym: 1

Iw K r a k o w i e :  w G alicyjskim  Zakładzie Kredytowym Ziemskim,

AU Q U I N Q U I N A
Przygot. przez F. CRUCQ’a, Dra - Chemika 

PARYŻ, II, rue Tj-śyise, 11, PARYŻ 
I u Ed. PinAud

J e d y n ) /  w y r ó b  k tó r y ,  n ic  będoc. far- 
Dfi. p r z y w r a c a  w ło s o m  n d  g ło w ie  i 
b ro d z ie  s t o p n i o w o  w  m i a r ę  u ż y w a n i a  
go, ic h  k o lo r n a tu ra ln y .

UŻYW A SIE  BEZ ŻADNYCH INNYCH PR E PA R A T Ó W
FPĘUZA ŁUPIE/

Vve wszystkich s/iladachperfuin i /'ryzyerow
■m i miii  .........  m m m m m m

(1772-7-)

w roku zeszłym w „ M e r a  n i e “ .
(1720-12-12)

, W I I O G R O I A
| dojrzałe i słodkie, świeżo zrywane . . złr. 1-501 
I Jabłka i gruszki w najlepszym gatunku. . 150I Śliwki.................................................  ̂ 1*20
| rozsyła poeztą koszyk 5-kilowy z opakowaniem 
I i franco do wszystkich stacyj E d w a r d  B i t -  
tin g -e r  w Werschetz (Siid-Ungarn). (1975-6-30) 
Export wszyst. gatunk. win białych i czerwonych

(1952-10-10)

Płótno King.

----------------------------------- —  ;  Ziemskiego
T ' U ? ’

I L X E O  A N T Ź P H f i H Q U ] ^  
eiyit* glho x wodę ipędii 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KRQSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

OPIKRZCHŁOŚĆ 
PRYSZCZE

1 d r '»»r»T~f.mte V ^

(697-10 )

Czcionkami Drukami «Czasu/

lląka kościana!
z fabryki parow:ej 

dawniej J i l k ń b a  Feitla
teraz Leona Mes tła |

w W & ż a w j e :  V & ^ 7 i S ^ I“UU Ziemskiego,! M.m zaszetyt zawiadomić W W. PP. I
w W i e d n i u :  W Lombard und Escnmnto.RanŁ- l o i ,  ci.eli ,dóbr: że w Lbryce mojej td

oraz Bank n Wo u i "  iR"arn n̂er"St1’asse 10,126 lat; istniejącej dostać meźna po cenach | 
i -j-i • Wcohslergeschaft der Niederosterreichi-1nafumiark°wań8zych m ą k i  kością*  

w n eselscliaft’ Karntnerstrasse 9. LneJ 7  porowych gatunkach. M ąki
?  ,e  • w Noradeutsche Grundcredit Bank I ?J’ odf owiadającej wszekim wymaganiom

w O ło m u in c n : U A. C. Lederer, ’ jchemicznych rozb.orów, wyrabiam dwa ga­
tunki: I. preparowana kwasem siarczanym 
IL niepreparowana.

Za prawdziwy rzetelny tawar poręczam.
_ _ Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich nowvżei wv-Llib,ryka przy rogatkach na gościńcu

mienionych instytucyach. . P y d wy _|lwowskim. Listy odbieram pod adresem:
(160-9-) f Ł e o n  H L e s i l  w T a r n o w ie .  Ceny 

w porównaniu do poprzednich lat zniżone, 
o spieszne zamówiępią upraszam. (1855-5-)

I w B e r n i e :  w kantorze Laur. Herber 
Iw B o ż e n :  w kantorze D. Lehman.

K rótk, trwałość płótna (wskutek cheuii- 
oznego blichowama) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadające] trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 

walaza i najtańszą matoryą na 
,—  o -^unki bielizny. Nasz znak jest 

urzędowo ochronionym, kto go naśladuje,
anrrnd1® s*doWDie ukaranym. Płótno King sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 oentym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą ....................  z}, y ._

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i datn-
łSowS*elkie gatunki bielizny

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu 

1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie łóżka . . n M
C e le m  p r z e k o n a n ia  s i ę  o  ą a ta n -  

few, p r z e s y ła m y  b e z p ła t n ie  p r ó b ­
k i  w sz y s tk ic h  g a t u n k ó w . (1687-66 )

Beyer i Sp.
w  K r a k o w i e ,  

S u k i e n n i c e  We, 13

8-50

11-:

12--

M .

14.

n a  wjzsza
i  English school fo r  young ladies 

w połączeniu
z pens jonatem  

i Froblowskim ogródkiem
DLA DZIECI.

Nowy rok szkolny rozpoczyna 
się i  go  września.

Nauka jest wykładana w niemieckim, polskim, 
francuskim i angielskim języku, również udziela­
ne są wszelkie wiadomości szkolne, nauka rysun­
ków , malarstwo roboty ręczne i lekcye muzyki 
a duchowe i cielesne rozwinięcie uczennic jest 
nąjwyższem zadaniem przełożonej. (1976-3-6) 

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk z naj­
większą gotowością udziela sie a zgłoszenia sio 
będą przyjmowane w lokalu szkolnym

ul. P o se lsk a  (św . Józefa ), L. 2 0 .

Cł» Rehefeid.

I WINOGRONA |
? 5  s i e r P n i “ » jak co roku d o  5  

p a z a z i e r n i k u  rozsyłam zupełnie dojrza­
łe, słodkie i trwałe w in o g r o n a  s t o ł o ­

w e  w najlepszym gatunku po cenie

z ł r .  1 * 9 0
za koszyk 5 kilo opłatnie bez żadnych wy- 

f w  ™ z>'stkioh «‘acyj pocztowych
Aus -W ęgier, zą pobraniem pocztowem.

R. Maiti w  T ryeśc ie .
P *  ' T,rzy koszyki razem pod jednym a-

Odpowiedzialny rządca Drukarai Josef Łakm /ufc


